
V kongres kwiatowej federacji
miast bliźniaczych 
obraduje w Warszawie
WARSZAWA (PAP). W| ci organizacji w okresie

piątek, rozpoczął się w War 
szawie V kongres światowej 
federacji miast bliźniaczych. 
Bierze w nim udział 400 de 
legatów, reprezentujący 175 
miast z 27 krajów 

Chór „Harfa” wykonuje 
hymny Polski oraz federa
cji.

Kongres otwiera wice 
przewodniczący rady wyko
nawczej ŚFMB, przewodni
czący prezydium St. RN — 
Janusz Zarzycki.

W imieniu rządu polskie
go przemówienie powitalne 
wygłasza wicepremier Ze
non Nowak.

Następnie zabiera głos Ja
nusz Zarzycki.

Obecnie, jak stwierdził mów- 
ca, przeciętnie co piąty mie
szkaniec kuli ziemskiej żyje w 
mieście, Którego zaludnienie 
przekracza 20 tys. osób. Zna
czy to, że ludność miasta sta
nowi ok. 20 proc. ludności 
świata, w roku 2000 ludność 
miejska wzrośnie do 3,5 mld i 
mieszkańcy miast będą stano
wić ok. So proc. ludności na
szego globu. Konieczne więc 
będzie zapewnienie im odpo
wiednich warunków życia i pra 
cy, co wymaga bardzo poważ
nych nakładów finansowych. 
Zdobycie tych środków możli
we jest jedynie poprzez wstrzy 
manie wyścigu zbrojeń, a na
stępnie pełne i powszechne 
rozbrojenie. Według sprawoz
dania ekspertów ONZ, świat 
wydaje obecnie na cele mili
tarne ok. 120 mld doi. rocz
nie, co stanowi mniej więcej 
połowę światowej wartości in
westycji brutto.

To też naturalnym obowiąz
kiem federacji — stwierdził J. 
Zarzycki — jest działanie na 
rzecz odprężenia międzynaro
dowego, pokojowej współpra 
cy międzynarodowej i zbliżę- 
nia między narodami.

Referat przewodniczącego 
ŚFMB — Doudou Thiama, 
który osobiście nie mógł 
przybyć do Warszawy, wy
głosił pełnomocnik general
ny ŚFMB — Jean Marie 
Bressand.

D. Thiam wyraził na wstę
pie podziękowanie dla rządu 1 
narodu polskiego oraz miesz
kańców Warszawy za gościn
ność. Dowodem wzrastającego 
znaczenia federacji na forum 
międzynarodowym jest przy
znanie jej przez UNESCO i 
ONZ statutu doradczego.

D. Thiam stwierdził w swym 
referacie m.in.:

Pokój nie powinien opierać 
się na wrażliwej równowadze 
sił między antagonistycznymi 
blokami; nie powinien też być 
wynikiem strachu przed kata
strofą atomową czy termonu- 
klearną. Pokój powinien być 
oparty na szczerym pragnieniu 
prowadzenia wspólnego życia, 
zastępując stosunki sił stosun
kami zaufania, z tego punktu 
Widzenia związki bliźniacze są 
potężnym środkiem działania.

Federacja wychodzi poza ra
my wszystkich podziałów jakie 
zna świat współczesny.

Żyjemy w epoce, kiedy wza
jemna pomoc międzynarodowa 
staje się absolutną koniecznoś
cią. Państwo, jakakolwiek by
łaby jego potęga gospodarcza i 
jakikolwiek byłby jego poten
cjał ludzki nie może pozwolić 
sobie na życie w zamkniętej 
skorupie. Podobnie miasta i 
jednostki nie zyskują nic, po
zostając poza nurtem ludzkim 
i kulturalnym, który obejmuje 
nasz wszechświat.

Jest przeto dzisiaj jednym a 
zadań naszego ruchu wykaza
nie na konkretnych przykła
dach, że współpraca jest dro
ga owocną i obiecującą dla 
ludzkości.

Po przerwie pełnomocnik 
generalny światowej fede
racji miast bliźniaczych 
Jean Marie Bressand i rad 
ca kulturalny — Jean Ma
rie Chavalier przedstawili 
sprawozdanie z działalnoś- 
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„Prawo i pięść“
wkrótce na ekranach
WARSZAWA (PAP). Reżyse

rzy Jerzy Hoffman i Edward 
Skorzewski przedstawili w pią
tek warszawskim (dziennika
rzom swój najnowszy film 
„Prawo i pięść” nakręcony na 
podstawie powieści Józefa 
Hena, który jest także auto
rem scenariusza. Akcja tego 
sensacyjnego filmu rozgrywa 
się na zemiach zachodnich tui 
po wojnie. Film „Prawo 1 
pięść” reprezentował naszą ki
nematografię na ostatnim- fe
stiwalu w Karlovych Varach.

Film wchodzi na ekrany kin 
w całym kraju w połowie 
września.

Przewidywany przebieg pogo
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 5 bin.

Pogodnie. Temperatura od 10 
stopni rano do 25 w ciągu 
dnia. Wiatry słabe, południo
wo-wschodnie. Temperatura wo 
dy w rejonie trójmiasta wy
nosiła wczoraj 17 stopni.

ostatnich dwóch lat.
Nestępnie sekretarz ge

neralny federacji — Henri 
Jaquet wygłosił referat, w 
którym sprecyzował zada
nia federacji, a m. in. po-» 
trzebę wzmożenia współpra 
cy między miastami wdzic 
dżinie ekonomicznej.

Do światowej federacji 
miast bliźniaczych należą 
4 polskie miasta — Byd
goszcz, której „bliźniakiem” 
jest włoskie miasto Reggio 
Neli, Emilia, Kalisz — 
związany z francuskim Ha- 
umont, Wrocław — jego 
bliźniakiem jest Drezno i 
Warszawa współpracująca z 
wieloma miastami, ale nie 
posiadająca jeszcze swojej 
stałej pary.

W czasie sobotniej „gieł
dy miast”, jeszcze czterej 
następni ochotnicy z Polski 
zgłoszą się do wielkiej ro
dziny bliźniaczej. Są to: 
Olkusz, Oleśnica, Ostrowiec 
i Żnin.

Bardzie) niż kiedykolwiek jest konieczne
szeregów komunistów

Przemówienie ff. Cfir uszczowa
przy podpisaniu wspólnego
oświadczenia radziecko-

PRAGA (PAP). W piątek w Pradze odbyła się 
uroczystość podpisania w spólnego oświadczenia ra
dziecko - czechosłowacki ego.

Oświadczenie podpisa li: pierwszy sekretarz KC 
KPZR, przewodniczący R ady Ministrów ZSRR, 
N. S. Chruszczów i pierw szy sekretarz KC KP 
Czechosłowacji, prezydent CSRS, Antonin Novotny.

Po podpisaniu oświad czeuia A. Novotny i N. S. 
Chruszczów wygłosili pr zemówienia.

PRAGA (PAP). W przemówię 
niu wygłoszonym z okazji pod 
pisania radziecko-czechosłowac- 
kiego oświadczenia w dniu 4 

i września br. Nikita Chruszczów 
m. in. oświadczył:

Przybyliśmy do was nie 
w celu uregulowania ja
kichś spornych problemów 
lub rozbieżności. Między 
nami istnieje całkowita 
zgodność, całkowita jedność 
poglądów we wszystkich 
sprawach. Jednoczą nas 
wspólne interesy, wspólny 
cel i jedność ideologiczna

Spotykaliśmy się i spotyka
my jako oddani przyjacie
le i wyznawcy tych samych 
idei w naszej wspólnł#i 
walce o komunizm.

Dziękując za serdeczne i bra 
terskie przyjęcie mówca zapew 
nil, że w Związku Radzieckim

Nad województwem 
bydgoskim przeszedł hu
ragan, który spowodo
wał bardzo znaczne szko 
dy.

Na zdjęciu: usuwanie 
szkód w Sompolnie.

caf — fot. Gili

Kiedy wybory 
do izby Gmin?
LONDYN (PAP). Po czwart

kowym spotkaniu czołowych 
przywódców partii konserwa
tywnej przeważa w Londynie 
pogląd, że wybory powszechne 
do Izby Gmin odbędą się 15 
października.

Jednakże dzienniki zbliżone 
do Labour Party twierdzą, że 
premier Home odroczy datę 
wyborów <9o ostatniej chwili, 
to jest do ostatnich dni paź
dziernika. Jedno jest pewne — 
w związku z wizytą królowej 
Elżbiety w Kanadzie — wybo
ry nie odbędą się przed poło
wą października.
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Centralne My»ki 
w radio i IV
WARSZAWA (PAP). S wrześ

nia br. Polskie Radio w pro
gramie I i II oraz w progra
mach wszystkich rozgłośni wo
jewódzkich, telewizja w pro
gramie ogólnopolskim transmi
tować będą od godz. 9.50 prze
bieg centralnych uroczystości 
dożynkowych ze Stadionu Dzie 
sięciolecia w Warszawie.

Więcej towarowi usług
zapowiada drobna 
wytwórczość
WARSZAWA (PAP). — 

Zwiększenie dostaw towa
rów na zaopatrzenie ryn
ku, rozwój usług dla 
ludności oraz dalszy wzrost 
produkcji na eksport — oto 
główne zadania drobnej wy 
twórczości w roku przysz
łym.

Podstawowe założenia pro 
jektu planu na rok 1965 
omówiło prezydium Komi
tetu Drobnej Wytwórczości, 
które obradowało 4 bm. 
Przewiduje się, że wartość 
produkcji przemysłu drob
nego wynieś5® prawie 77 
mld zł, a więc o ok. 8 proc. 
więcej w porównaniu * br.

Wł. Gomułka 
przyjął ambasadora 
B. Lewandowskiego

WARSZAWA (PAP). - 
4 bm. I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka przy
jął stałego przedstawiciela 
Polski w ONZ — ambasa
dora Bohdana Lewandow
skiego.
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SS-owscyświadkowie 
bronią swych kolegów
w frankfurckim procesie 
oświęcimskim
BONN (PAP). Czterech 

świadków obrony, b. ese- 
sowców, którzy zatrudnieni 
byli w oświęcimskim obo
zie zagłady, zeznało zgod
nie w piątek przed sądem 
we Frankfurcie n. Menem 
że nie widzieli mąsowych 
eksterminacji więźniów w 
obozie i dowiedzieli się o 
tym jedynie z pogłosek.

Jeden z nich, Ludwig 
Holse z Kassel, nie został 
przez sąd zaprzysiężony, a 
uwagi na to, że istnieje po 
dejrzenie o jego współ
udział w zbrodniach oświę
cimskich. B. SS-oberschar- 
fuehrer Johann Becker na 
pytanie prokuratora w spra 
wie oskarżonego Kaduka 
przyznał: „Znany on by] 
jako postrach obozu”.

Iowy ambasador 
PRL w Szwajcarii
W dniu 1 września br. amba

sador nadzwyczajny i pełnomoc 
ny PRI, w Konfederacji Szwaj 
carskiej, Tadeusz Kropczyński, 
złożył listy uwierzytelniające pre 
zydentowi Konfederacji Szwaj
carskiej, Ludwig von Moosowi.

narody Czechosłowacji mają 
niezawodnego przyjaciela J 
wiernego sojusznika.

Dokonaliśmy wymiany poglą 
dów w sprawie dalszego roz
woju przyjaznych i brater
skich stosunków między obu 
naszymi partiami i naszym) 
krajami, w sprawie aktualnej 
sytuacji międzynarodowej i 
kwestii umocnienia jedności 
światowego ruchu komunistyca 
nego. Z wielkim zadowoleniem 
pragnę podkreślić, że we 
wszystkich zagadnieniach je
steśmy całkowicie jednomyślni
— podkreślił N. Chruszczów.

Obowiązkiem marksistów
-leninowców jest mobilizo
wanie narodów do aktyw
nej walki przeciwko agre
sywnym silom imperializ
mu. Siły pokoju i socja
lizmu są w stanie obronić 
pokój na świecie i nie do
puścić do światowej wojny 
termonuklearnej. Jesteśmy 
przekonani, że w pokojo
wym współzawodnictwie go 
spodarczym z kapitalizmem 
socjalizm odniesie zwycię
stwo.

W obecnej sytuacji, kiedy 
toczy się walka sił pokoju 
z siłami wojny, sił socjaliz
mu z siłami imperializmu, 
sił postępu z siłami reakcji
— bardziej niż kiedykol
wiek jest konieczne umac
nianie jedności szeregów ko 
9 Dokończenie na str. 2

I. Chruszczów
złoży wizytę
w Bonn
BERLIN (PAP). Jak do

nosi agencja ADN, kores
pondent dziennika „Neues 
Deutschland” w Bonn do
wiaduje się w ambasadzie 
radzieckiej w NRF, że prze 
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR, N. S. Chruszczów 
przybędzie do Bonn dla 
przeprowadzenia rozmów 
politycznych. Terminu tej 
wizyty jeszcze nie ustalo
no. Jak podaje prasa za- 
chodnioniemiecka, nastąpi 
ona przypuszczalnie w lu
tym lub marcu przyszłego 
roku.
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Wizyta de Gaulle’s
w ZSRR?
PARYŻ (PAP). Agencja 

Reutera ogłosiła, że w do
brze poinformowanych ko
łach francuskich mówi się 
o możliwości wizyty de 
Gaulle’a w Moskwie w gru 
dniu br. z okazji 20 rocz
nicy podpisania francusko- 
radzieckiego układu o przy 
jaźni.

Agencja France Presse 
komunikuje ze swej stro
ny, że „koła oficjalne Pa
ryża nie są poinformowane 
o mającej nastąpić wizycie Iczek w tzw. czekach — upraw
rlfi rtmillp’a w 7wia7lrn Tła- neniach przeznaczonych na zaae marnie a W związku Ka~ kup artykułów przemysło-
dzieckim . twych. Jak wiadomo pożyczki

Rok XX nr 211 (6277) Cena

Sobota, 5 września 1964 r.

rozpoczyna sią
nowy rok szkolny
dla pracuiących
WARSZAWA (PAP). 5bm. 

rozpoczyna się nowy, 20 z 
kolei w Polsce ludowej rok 
oświaty w systemie szkolni
ctwa dla pracujących. Cen
tralna uroczystość inaugura 
cji nowego roku odbędzie 
się w gorzowskich zakła
dach włókien sztucznych.

Szkolnictwo dla pracują
cych — oświadczył sekre
tarz CRZZ Czesław Wiśnie 
wski — rozwinęło się w 
minionym 20-leciu w ważną 
część systemu oświaty iwy 
chowania. W okresie tym

t5-iecie pracowniczych kas
zapomogowo - pożyczkowych

WARSZAWA (PAP) —| te udzielane są z bezgotówko- 
_ , _ wego kredytu państwowego. W
Pod przewodnictwem Igna-j pierwszym roku uruchomienia

kredytu (r. 1960) udzielono po
życzek zaledwie na sumę 14 
min zł. w roku ub. wy’ł)- 
rzystano już ponad 436 min 
zł, przy czym w niektórych 
województwach, jak np. w 
Białymstoku, GDAŃSKU, Ko
szalinie i Lublinie przyznane 
limity okazały się niewystar
czające. W związku z tym 
dokonano przerzutów kredytu 
z innych rejonów, np. z Ka
towic, Kielc czy z Krakowa.

Ponadto kasy prowadzą rów 
nież działalność zapomogową. 
W. ub. r. udzielono — 275
tys. zapomóg.

cego Logi-Sowińskiego od
było się w piątek w War
szawie wspólne posiedzenie 
Prezydium i Komitetu Wy
konawczego CRZZ. Zasad
niczym tematem obrad by 
ła działalność pracowni
czych kas^ zapomogowo-po 
życzkowych, które w br. 
obchodzą 15-lecie swego 
istnienia.

Obecnie działa ok. 20.700 kas, 
które zrzeszają 5.603 tys. człon 
ków, tj. 80 proc. ogólnej licz
by związkowców. Wkłady 
członkowskie wzrosły z 2.833 
min zł w 1960 r. 5.052 min zł

O i*e w r. 1960 udzielono 
3.407 tys. pożyczek w łącznej 
wysokości 5.222 min zł i prze
ciętnej wysokości jednej po
życzki — 1.532 zł to w roku 
ub. udzielono 4.198 tys. poży
czek na sumę 8.743 min zł z 
przeciętną wysokością 2.081 zł. 
PKZP udzielają również poży

Intensywne narady
wokół problemu Cypru
loczq się w Atenach

PARYŻ — NIKOZJA 
(PAP). Premier Grecji Pa
pandreu i ministrowie 
spraw zagranicznych I ob
rony Kostopulos i Garufa- 
las konferowali w piątek 
ponad 3 godziny z przyby
łym do Aten cypryjskim 
ministrem spraw zagranica 
nych, Kiprianu.

Po zakończeniu tego spot 
kania minister Kostopulos 
oświadczył, iż dotyczyło ono 
kwestii zluzowania części 
garnizonu wojsk tureckich 
stacjonowanego na Cyprze 
oraz sprawy sprolongowa- 
nia mandatu międzynarodo 
wych sił ONZ na wyspie, 
jednakże w kwestiach tych 
nie podjęto decyzji.

W obradach nie uczestni
czył dowódca cypryjskiej

Tymczasowy minister
sprawiedliwości
USA

WASZYNGTON (PAP), Biały 
Dom podał do wiadomości, iż 
do chwili mianowania, nowego 
ministra sprawiedliwości na 
miejsce Roberta Kennedy’ego, 
który ustąpił ze względu na 
wysunięcie jego kandydatury 
w wyborach do senatu, mini
sterstwem sprawiedliwości kie
rować będzie Nicholas Katzen
bach, dotychczasowy wicemini-1 7agraSych
ster teeo resortu. j tów.

gwardii narodowej genera) 
Griwas, który przybył do 
Aten w piątek w południe. 
Grecki minister spraw za
granicznych zapowiedział, 
że spotka się później z ge
nerałem Griwasem.

W ciągu ostatnich 24 go
dzin zawieszenie broni na 
Cyprze zostało dwukrotnie 
naruszone.

Parlament turecki zade
cydował w piątek jedno
myślnie otwarcie w naj
bliższy poniedziałek debaty 
generalnej w sprawie Cy
pru.

-—•---- -

Szwedzi i Duńczycy
badają możliwości
lecznicze Świnoujścia
SZCZECIN (PAP). W czwar 

tek promem „Jens Kofoed” 
przybyła do Świnoujścia kilka 
dziesięcioosobowa grupa przed1 
stawicieli służby zdrowia Szwe 
cji i Danii. Skandynawowie 
zwiedzili zakłady przyrodoleca 
nicze uzdrowiska Świnoujskie
go i zapoznali się z warunka
mi oraz możliwościami lecze
nia. Opinie Skandynawów o u- 
urządzeniach leczniczych były 
bardzo pozytywne. Prawdopo
dobnie już od 1 października 
br. w Świnoujściu będzie le
czyć się pierwsza grupa Skan 
dynawów, która zamieszka w 
komfortowo wyposażonym do
mu wczasowym „Posejdon”.

W dyskusji omówiono sze 
reg postulatów zgłaszanych 
przez członków w sprawie 
zmiany niektórych punktów 
regulaminu kas. Propono
wano m. in. umożliwienie 
długoletnim członkom kas, | 
posiadających na swych 
kontach znaczne kwoty, 
zwrot części wkładów bez 
utraty praw członkowskich. 
Postulowano również prze
dłużenie kadencji zarządów 
kas o jeden rok, tak aby 
zbiegała się ona z przedłu
żoną już kadencją rad za
kładowych.

Uczestnicy obrad wyłoni
li komisję, która do końca 
bm. opracuje wszystkie po
stulaty, a następnie podda 
je pod dyskusję załóg. Pod 
koniec roku Plenum CRZZ 
rozpatrzy wyniki tej pow
szechnej dyskusji.

---- ®-----
ZAKOŃCZONO budowę

ponad 1,5 min osób zdobyło 
wykształcenie i zawód bea 
przerywania pracy. W roku 
ub. pobierało naukę 863 tys, 
pracujących.

W bieżącym roku kształcić 
się będzie ok. 2 min osób. 2 
liczby tej ok, 3oo tys. uczyć 
się będzie w szkołach podsta
wowych, 300 tys. — w zasadni
czych szkołach podstawowych, 
ok. 350 tys. w szkołach śred
nich i ok. 85 tys. w szkołach 
wyższych. Spośród uczestni
ków kursów — ok. 150 tys. pra
cowników uczestniczyć będzie 
w kursach przyuczania do za
wodu, ok. 600 tys. — w kursach 
doskonalenia zawodowego, ok. 
100 tys. — w kursach przygo
towawczych do egzaminów na 
tytuł robotnika wykwalifikowa 
nego i mistrza w zawodzie.

Wytyczne rozwoju Polski w 
latach 1966—70 wyznaczają szcza 
gólnie ważne zadania dla prze
mysłu chemicznego. Pracowni
cy tego przemysłu, kierujący 
skomplikowanymi i kosztowny 
mi urządzeniami muszą mieć 
oczywiście wysokie kwalifika
cje. Dlatego sprawy kształce
nia, stwarzanie pracowniKom 
warunków do godzenia nauki 
z pracą zawodową, są w prze
myśle chemicznym szczególnie 
ważne.

W zakończeniu rozmowy 
z przedstawicielem PAP se
kretarz CRZZ podkreślił, iż 
— zgodnie z uchwałą XIII 
Plenum CRZZ — wykony
wanie zadań w zakresie 
szkolenia powinno być po
wierzone powołanym już w 
licznych zakładach, ośrod
kom oświaty ogólnej i za
wodowej pracujących. Przy 
kładem efektywnego działa 
nia takiego ośrodka może 
być elbląski „Zamech”.

---- 9-----

Przypuszczalnie w 
nych latach z usług 
ujskiego uzdrowiska

następ- 
świno- 

i lecz- 
znacznii 
paćjen-

DROGI PRZEZ

HINDUKUSZ

■ : z ZSRR
MOSKWA (PAP). Nikita Chru 

szczow i Anastas Mikojąn prze 
słali do króla Afganistanu — 
Mohammeda Zahir - Szaha, de
peszę z gratulacjami w związ
ku z zakończeniem budowy dro 
gi samochodowej przez Hindu
kusz.

Jak wiadomo, droga ta bu
dowana była przy pomocy spe
cjalistów radzieckich.

Nowe międzynarodowe 
lotnisko w Moskwie

MOSKWA (PAP). W od
ległości 35 km na północ
ny - zachód od Moskwy 
otwarto w czwartek nowy 
dworzec lotniczy dla ko
munikacji międzynarodowej 
— Szeremietiewo. Może 
ono w ciągu godziny prze- 
pulęić półtora tysiąca pasą-

feZY PLANOWANO 
ZAMACH NA ŻYCIE 

PREZYDENTA 
JOHNSONA?

Członek krojowego ko
mitetu partii demokraty
cznej USA, Frank Erwin, 
oświadczył na posiedzeniu 
izby handlowej w Au
stin (Teksas), że FBI i 
tajna policja wykryły 
plan zamachu na życie 
prezydenta Johsona, któ
ry miał być dokonany w 
ostatnim dniu obrad kon
wencji w Atlantic City. 
W związku z tym — jak 
twierdzi Erwin — doko
nano licznych aresztowań. 
M. in. zatrzymany został 
w Nowym Jorku 27-letni 
Portorykańczyk, który 
miał przyznać się do za
miaru popełnienia zabój
stwa.

Jednakże władze FBI 
w Waszyngtonie oświad
czyły, że żadnych aresz
towań nie dokonano i że 
w sprawie rzekomego za
machu na życie prezyden 
ta nie toczy się żadne 
śledztwo.

-----®——

naukowa
w sprawie 
II wojny światowej

BERLIN (PAP). W pią
tek zakończono w Berlinie 
dwudniowe obrady konfe
rencji naukowej, zwołanej 
w związku z XXV rocz
nicą wybuchu II wojny 
światowej.

Na konferencji, w której 
uczestniczyło około 200 nau 
kowców z NRD oraz z wie 
lu innych krajów dokona
no analizy przyczyn woj
ny oraz antyfaszystowskiej 
walki prowadzonej pod 
przewodnictwem Komuni
stycznej Partii Niemiec prze 
ciwko reżimowi hitlerow
skiemu. Zdemaskowano rów 
nież .próby sfałszowania hi
storii II wojny kwiatowej, 
podejmowane przez history, 
köw zachSdnionlemTgókfeh.
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Przemówienie 1. Chruszczowa
® Dokończenie ze str. 1 
rannistów, prowadzenie ak
tywnej walki o zjednocze
nie całego antyhnperiali- 
stycznego frontu.

Imperialiści rozumieją znaczę 
nie jedności w naszych szęre* 
gach. Nie na próżno niektórzy 
zachodni politycy wyszukują, j 
według ich określenia, „słabe' 
punkty” w naszej wspólnocie 
socjalistycznej w nadziei na 
jej rozbicie. Przekonawszy się 
że przywrócenie w krajach so
cjalizmu dawnych ustrojów 
jest sprawą beznadziejną, im
perialistyczni stratedzy przesz
li obecnie do nowej taktyki! 
stawiają oni na możliwość o- 
żywienia nacjonalizmu i szo 
winizmu, a tym samym rozbi
cie sił socjalizmu. N. S. Chru
szczów stwierdził, że polityka 
przywódców KPCh oddaje im
perialistom nieocenione usługi, 
wskazując przy tym na oży
wienie agresywnych poczynań 
imperialistycznych w Azji po
łudniowo-wschodniej.

Po wskazaniu na znacze
nie jedności w świato
wym ruchu komunistycz
nym mówca podkreślił ko
nieczność zwołania narady 
przedstawicieli partii mark
sistowsko-leninowskich.

Przywódcy Komunistycz
nej Partii Chin przez dłu
gi czas udawali inicjatorów 
szybkiego zwołania narady 
partii komunistycznych i 
robotniczych. Teraz jednak 
dokonali zwrotu o 189 stop
ni.

Nie jest sprawą przypad
ku, że burżuazyjna propa
ganda tak aktywnie przy
czynia się do rozpowszech
niania oszczerczych mate
riałów pochodzących ze źrń 
deł chińskich — stwierdził 
Chruszczów. — Wychodzi 
to na korzyść najbardziej 
rozwydrzonej soldatesce a- 
merykańskiej i siłom miii- 
tarystyczno - odwetowym 
w Niemczech zachodnich. 
Jest rzeczą charakterystycz 
ną, że w NRF stwarza się 
najbardziej dogodne warun 
ki dla drukowania i roz
powszechniania pekińskiej 
literatury. ■

Partia komunistyczna jest 
tam zdelegalizowana, komu 
nistów prześladuje się i osa 
dza w więzieniach, nato
miast oszczercze materiały 
chińskie skwapliwie powie
la się i rozpowszechnia. Wy 
posiadając się za potrzebą 
zwołania narady bratnich 
partii komunistycznych i ro 
botniczych N. S. Chrusz

czów stwierdził, że aby do
prowadzić do zbliżenia sta
nowisk, trzeba się spoty
kać, potrzebna jest dobra 
wola i chęć przezwycięże
nia rozbieżności oraz zespo 
lenia wszystkich komuni
stów. Nie sprzyja temu sta 
nowisko chińskich przy
wódców, którzy uchylają się 
od rzeczowej, uczciwej dy
skusji, prowadzącej do wy
jaśnienia, w czym tkwią 
rozbieżności.

Oczywiście w takich wa
runkach jedynie rozsądną 
i słuszną decyzją jest ze
branie się przedstawicieli 
wszystkich bratnich partii, 
które stoją na stanowisku 
zwarcia szeregów międzyna 
rodowego ruchu komunisty 
cznego.

Konieczna jest konsek
wentna walka o zwarcie 
szeregów na podstawie 
marksistowsko - leninow
skiej, o zjednoczenie na
szych wysiłków w intere
sach pokoju i socjalizmu. 
Walczyć o zespolenie — 
znaczy mobilizować siły re
wolucyjne przeciwko na
szym wrogom klasowym.

Nie boimy się prowadze
nia «yskusji. Nieraz przy
taczając argumenty i fakty 
wykazywaliśmy całą bez
podstawność stanowiska 
przywódców Komunistycz
nej Partii Chin. Również i 
teraz gotowi jesteśmy pro
wadzić dyskusję w intere
sie wyjaśnienia prawdy, ale 
dyskusję, a nie wymyśla
nie, które nie pomaga spra 
wie, a pogłębia rozbieżno
ści. Jesteśmy przeciwni ta
kiej metodzie dlatego, że 
jest ona korzystna nie dla 
komunistów, a dla naszych 
wrogów klasowych.

Nikt nas nie zepchnie ze 
słusznej drogi — powie
dział dalej N. S. Chrusz
czów.

Wzywamy wszystkie par- 
kie komunistyczne i robot
nicze, wszystkie siły rewo
lucyjne, które stoją na 
marksistowsko - leninow
skim stanowisku, do zje
dnoczenia wysiłków v/ wal
ce o naszą wspólną spra
wę. Dlatego, by umocnić 
jedność, pożyteczne jest 
przeprowadzenie narady, na 
której omówi się wszystkie 
problemy stojące przed 
światowym ruchem ' komu
nistycznym.

W zakończeniu przemó
wienia N. S. Chruszczów w 
serdecznych słowach złożył 
narodowi czechosłowackie
mu życzenia nowych sukce 
sów w wielkim dziele bu
downictwa socjalizmu.

Pomyślny rok
naszej floty, rybołówstwa i portów

Pomyślny jest tegoroczny 
okres dla naszej gospodar
ki morskiej. Wszystkie jej 
działy, poza żeglugą śród
lądową, osiągnęły wyższy 
poziom usług od planowa
nych na pierwsze półrocze 
mając aktualnie zadania 
roczne wykonane w więk
szym stopniu niż w latach 
ubiegłych.

Informacji na ten temat 
udzielił dziennikarzom na 
ostatniej konferencji praso
wej wiceminister żeglugi 
Jan Wiśniewski, omawiając 
jednocześnie założenia pla
nu na rok 1965 zrelacjonowa 
ne naszym czytelnikom we 
wczorajszym numerze „Dzień 
nika Bałtyckiego”.

Na koniec I półrocza br. 
flota PLO i PŻM liczyła 
173 statki o tonażu 1.004.083 
DWT. Jednostki te przewio 
zły 4.437 tys. ton tj. o 26,3 
proc. towaru więcej niż w 
I półroczu 1963. Jednocześ
nie snadła ilość towarów 
przywożonych na statkach 
dzierżawionych przez tych 
armatorów.

Ogółem, przedsiębiorstwa 
żeglugi morskiej uzyskały w 
I półroczu ponad 44 min dola 
rów wpływów tj. 27 proc. wią 
cej aniżeli w analogicznym 
okresie ubiegłorocznym. Wy
nik ten jest tym cenniejszy, 
iż potencjał floty handlowej 
wzrósł w tym samym czasie 
zaledwie o 6 proc.

Nader pozytywnie uksztai 
towały się wyniki finanso
we przedsiębiorstw arma
torskich. Statki pod biało- 
czerwoną banderą przynio
sły naszej gospodarce po
nad lßO min zł zysku, tj. 
trzykrotnie więcej niż 2 la
ta temu. (pierwsze półrocze 
ubiegłego roku ze względu 
na ostrą zimę zamknięte zo 
stało stratą). Szczególnie wi
doczna poprawa w gospo
darce finansowej nastąpiła 
w szczecińskim przedsiębior 
stwie — PŻM. Polskie Linie 
Oceaniczne wybijają się 
-nów w zakresie gotowości 
technicznej floty. M. in. 
ilość awarii statków PLO 
spadła' o 32,7 proc.

O tych pozytywnych wyni
kach ;.floty handlowej z,adecy 
dow'aly głównie osiągnięcia 
eksploatacyjne załóg i admi
nistracji oraz zwiększone wy 
siłki o obniżenie kosztów, rea 
lizowane w oparciu o kon
kretną dyskusję przed IV 
Zjazdem.
Porty morskie wykazują 

też znaczny, ponadplanowy 
zysk. Na podkreślenie zasłu 
guje też wzrost szybkości 
przeładunków. Oto np. 1 
tys. ton drobnicy dokerzy

nasi przeładowywali śred
nio ostatnio w czasie o 5 go 
dżin krótszym niż poprzed
nio.

Następna branża morska 
— rybołówstwo również nie 
pozostaje w tyle.

W I półroczu br. nasi ry
bacy złowift *śk. 113 tys. ton 
ryb, tj. 15,f ęroc. więcej nii 
w analogicznym okresie ub

„Hugo Kołłątaj“ i n. . . . . .
fuź wykonały
swe roczne zadania

Już dwa statki linii po
łudniowoamerykańskiej PLO 
doniosły o przedtermino
wym wykonaniu rocznych 
zadań. Są to motorowce 
„Hugo Kołłątaj” i „Nor
wid”.

Motorowiec „Hugo Kołłą
taj” jest najstarszym stat
kiem tej linii PLO, obsługi
wanej przez nowoczesne stal 
ki, a mimo to uzyskał on bar 
dzo dobry czas podróży o- 
krężnej (tj. z Gdyni do Ame
ryki Południowej i z powro
tem), wynoszący zaledwie 105 
dni. Jest to rzadkim osiąg
nięciem na tej linii. W tym 
czasie statek przewiózł 17 53(1 
ton drobnicy i wypracował 
nadwyżkę dewizową w wy
sokości 226 tysięcy dolarów. 
Dzięki przedterminowemu wy 
konaniu rocznych zadań prze 
wozowych „Hugo Kołłątaj” 
wykona w tym roku jeszcze 
jeden ponadplanowy rejs.

Kapitanem tego wzorowego 
statku jest kpt. ż. w. Roman 
Łada. (am)
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250 ton suszonych...
ośmiornic 
w ładowniach 
m/s „Wł. Braniewski“

Niezwykły j ik ns europej 
skie podniebienia smakołyk 
załadowany został niedaw
no no na statek PLO „Wła
dysław Broniewski” w ko
reańskim pj.-tie Chungjin. 
Składa się nań 250 ton su
szonych... ośmiornic, prze
znaczonych dla kupców w 
Hong - Kongu. Podobno • - 
tak twierdzą smakosze — 
suszone ośmiornice mają 
smak zbliżony do suszonych 
flaków i są tam gotowane 
w kawałkach na zupy wzglę 
dnie gotowane i podawane 
wraz z prażonym ryżem.

(a)

roku. Szczególnie dynamicz
ny wzrost połowów notują 
dalekomorskie przedsiębior
stwa państwowe. Dotychcza
sowe wyniki pozwalają przy
puszczać, iż rynek nasz zao
patrzony zostanie w tym ro
ku w przeszło o 9 proc. ryb 
więcej, aniżeli planowano 
Zwiększy sie zwłaszcza dosta 
wa filetów, marynat i ryb 
wędzonych. Przewiduje się 
też przekroczenie eksportu 
konserw rybnych przy jedno
czesnym ograniczeniu impor
tu tego asortymentu, jak rów 
nież ryb mrożonych i solo
nych śledzi.
W 1962 roku rybołówstwo 

odłowiło 164 tys. ton, na
tomiast w roku bieżącym 
przewiduje się 232,5 tys. ton 
przy przekroczeniu planów 
połowów o 4,3 proc. Osiąga 
ny w 2 ostatnich latach przy 
rost połowów i możliwość 
przekraczania planów, w 
głównej mierze należy przy 
pisać zwiększeniu floty stat 
ków oceanicznych operują- 
cvch na łowiskach atlanty
ckich. Jednostki te przekra 
czyły zakładaną wydajność 
nołowów uzyskując wyso
ką rentowność. W bież. ro
ku szczególnie obfite są po 
łowy śledzi dalekomor
skich, karmazynów i szpro
tów.

Dobrymi wynikami legity 
mują się też morskie stocz
nie remontowe. Składają się 
na to: skrócone cykle remon 
tów statków. rozwinięcie 
nowej produkcji — budo
wa kutrów rybackich i sil
ników oraz podniesienie
wartości produkcji global
nej i systematyczne zwięk
szanie współczynnika zmia- 
nowości.

0 15 proc. wzrosła też w 
bież. półroczu produkcja 
stoczni rzecznych.

Jedyną branżą nadzorowa 
ną przez Ministerstwo Że
glugi, której gospodarka
kształtuje się w niezado
walający sposób, jest żeglu
ga śródlądowa. Dotyczy to 
głównie niedostatecznej iloś 
ci przewożonych towarów, 
ponieważ 2,6 milionów prze 
wiezionych pasażerów, to 
frekwencja o połowę wyż
sza od ubiegłorocznej.

Łączna wartość usługi i 
produkcji przedsiębiorstw re
sortu żeglugi wyniosła w I 
półroczu br., 3,85 miliarda 
złotych, tj. o przeszło 750 mi 
lionów złotych więcej niż w
1 półroczu 1963 roku. Stan ten
pozwala przypuszczać iż na 
koniec bież. roku resort że
glugi osiągnie pół miliarda 
złotych przekraczając plan 
roczny 0 6 proc. oraz ok. 300 
min zł akumulacji ponadpla

nowej. (sta)

„Szlakiem obrońców. . . . . . . .
-doroczna sztafeta uliczna 
o puchar przechodni Polskiego Radia

Po raz drugi już rozgłoś
nia gdańska Polskiego Ra
dia wspólnie z Miejskim Ko 
mitetem Kultury Fizycznej 
i Turystyki w Gdańsku or
ganizują dla uczczenia pa
mięci obrońców Gdańska w 
1939 r. sztafetę uliczną o pu 
char przechodni Polskiego 
Radia.

Ta wielka impreza zdo
bywa sobie coraz większe 
uznanie nie tylko organiza
cji sportowych naszego wo
jewództwa, ale i spore zain 
teresowanie gdańskiego spo 
łeczeństwa. O ile w ub. ro
ku na starcie widzieliśmy 
13 sztafet, to w najbliższą 
niedzielę 6 bm. na trasę wy 
ruszy już 20 zespołów szta
fetowych, reprezentujących 
poszczególne powiaty i mia 
sta wydzielone oraz większe 
kluby sportowe.

W br. roku prowadzona 
będzie oddzielna klasyfika
cja dla sztafet klubowych i 
sztafet powiatów i miast wy 
dzielonych, przy czym jed
nak główna nagroda prze
chodnia przypadnie najlep
szemu zespołowi z obu tych 
grup.

Pragnąc umożliwić miesz 
kańcom Gdańska lepsze ob
serwowanie przebiegu walki 
na trasie, organizatorzy 
zmienili w br. roku trasę. 
Start nastąpi o godz. 17 w 
Nowym porcie u zbiegu u- 
lic Szkolnej i Oliwskiej, 
skąd uczestnicy biegu ruszą 
na trasę, prowadzącą ulica
mi: Oliwską, Krasickiego, 
Gdańską, Chrobrego, Kościu 
szki, Grunwaldzką (przez 
centrum Wrzeszcza), Al. 
Zwycięstwa, Podwalem 
Grodzkim, Wałami Jagiel
lońskimi i Długą do mety, 
która znajdować się będzie 
przed Dworem Artusa na 
Długim Targu. Przybycie 
sztafet na metę spodziewa
ne jest ok. godz. 17,35— 
17,45.

Zanim jednak sztafety ru 
szą ze startu (o godz. 17), 
wszyscy uczestnicy tej pięk 
nej imprezy złożą hołd bo
haterskim obrońcom Gdań
ska poległym w 1939 r. Uro 
czystość ta odbędzie się o 
godz. 15 przed pomnikiem

— mauzoleum na Wester
platte.

Każda sztafeta uczestni
cząca w niedzielnym biegu 
ulicznym „Szlakiem obroń- 
cówt Gdańska” składa się 2 
16 osób (w tym 3 kobiety), 
przy czym mężczyźni będą 
mieli do przebiegnięcia od
cinki od 800 do 1000 m, ko
biety zaś ok. 400 m.

Niezależnie od głównej na
grody Polskiego Radia zwycięz
cy w poszczególnych grupacii 
otrzymają nagrody ufundowa* 
ne przez WKKFiT oraz MRN.

Strona organizacyjna impre
zy zapowiada się równie impo
nująco, jak sportowa. Wystar
czy wspomnieć, że dwu głów
nym organizatorom tzn. Pol
skiemu Radiu i MKKFiT dziel
nie pomagają GOZLa, ZBoWiD, 
jednostki wojskowe i inne or
ganizacje społeczne z terenu 
miasta Gdańska.

Tak więc w niedzielę 
wszyscy mieszkańcy Gdań
ska spotykają się na trasie 
ulicznego biegu sztafetowe
go „SZLAKIEM OBROŃ
CÓW GDAŃSKA”. R.St. 

-----©------

Rekord świata
radzieckich... . .

Zasłużony radziecki pilot, 
Borys Galickij, ustanowił 
rekord świata w locie na 
100-kiłometrowym zamknię
tym odcinku w kategorii 
śmigłowców. Lecąc na śmi
głowcu „MI-6” uzyskaj on 
średnią szybkość 340 km na 
godz. Poprzedni rekord, na
leżący do Francuza Boulet, 
wynosił 334,28 km na godz.

50-letni Galickij jest już 
posiadaczem 5 rekordów 
świata w kategorii Śmiglów 
ców.

—•—

Górnik - Dukla 
na antenie PR

Polskie Radio przeprowa
dzi bezpośrednią transmi
sję z całego meczu piłkar
skiego o klubowy Puchar 
Europy Dukla Praga — Gór 
nik Zabrze, który odbędzie 
się w stolicy CSRS w naj
bliższą niedzielę. Początek 
transmisji o godz. 15.30 w 
programie I.

* 'T~. . . . . . . . . . . . 14.. . . . . . 3®. ¥181,1S64 r. zł w SztumieNowe wysokie wygrane
w YÖTO-LOTKI! 30 . 1964 r. 320.066 zł w Gdaiisleu

♦

Wysokich wygranych w następnych X 
zakładach mieszkańcom Wybrzeża | 

życzy P.P.T.S. t

STOCZNIA PÓŁNOCNA W GDAŃSKU 
ul. Marynarki Polskiej 177

z dniem 1 września 1964 roku

rozpoczyna nabór
na kurs nauki zawodu w specjalności:

SPAWACZA ELEKTRYCZNEGO, 
MONTERA KADŁUBOWEGO.

Warunkiem przyjęcia do pracy w stoczni 1 
nauki zawodu jest:

— ukończenie szkoły podstawowej,
— odbycie zasadniczej służby wojskowej,
— dobry stan zdrowia.

Dla zamiejscowych gwarantuje się żarnie- > 
szkanie w hotelu robotniczym. 3825-K >

rjm.M«6HHiBt»MB?!aasc!Bgaagai«ai raa s ma n m ■ nsa ■ ot »ara ■ mr h sra a
!

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ j 
W Gd.-Wrzeszczu, ul. Sobieskiego 90

B T S SPORTS TOURIST
poszukuje na Wybrzeżu

30-łóżkowego pensjonatu
wraz z wyżywieniem, celem umieszczenia w se
zonie letnim 1S65 r. turnusów wycieczkowych 
z zagranicy. Warunek: idealna czystość pomiesz
czeń. Oferty wraz ze szczegółowym opisem pro
simy nadsyłać na adres:
Ekspozytury BTS w Gdyni, ul. 10 Lutego 13 

(tel. 21-77-34).
K-3373

przyjmuje od osób prywatnych

z u ł o s z e n i a
na miejsca zamieszkania dla uczniów- Oferty z po- 8 
daniem warunków prosimy kierować na adres gj 
szkoły lub tel. 41-24-89. G-1630 ;
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l 3-LETNIE TECHNIKUM MECHANICZNE
► DLA PRACUJĄCYCH
5 w Gd.-Wrzeszczu, ul. Sobieskiego 90
♦ przyjmuje dodatkowo

Polski
Związek Motorowy 

organizuje

II u r ^
samochodowy na kierów 
ców zawodowych kate
gorii III oraz podwyż
szenie kwalifikacji na 

kat. II i I.
Rozpoczęcie w dniu 15. 

IX. 1964 r. w Gdyni. In
formacje i zapisy w 
Ośrodku Szkolenia Mo
torowego w Gdyni — 
ul. Władysława IV 51 
tel. 21-66-81, w godz. 
od 10—18.

K-3972

NIERUCHOMOŚCI

w it o i § y
& do klasy T dla absolwentów ZSZ. Specjalność 
Z mechaniczna. _ %
9 G-1631 4

TRÓJMIASTO; Rumia — 
Wejherowo: domy, półdo- 
my, wille gotowe, niewy
kończone, działki, gospo
darstwa rolne — ogrod
nicze, poleca Biuro Gra
bowski, Sopot, Czerwonej 
Armii u\‘.___________ G-1725
DOMEK gospodarczy, 2,5 
pokoju z działką, planami 
na jednorodzinny w Ru-
mii sprzedam. Wiad.: Ru
mia, Podgórna 15, Duro- 
żyńskL P-1380

WYDZIERŻAWIĘ barak 
mieszkalny, 0,5 ha ziemi, 
własność, komunikacja sa
mochodowa, kolej na miej 
scu, Stolz, Goszczyno 
poczta Krokowa, powiat 
Puck. P-1395
GOSPODARSTWO rolne 
podmiejskie, 5,47 ha z bu
dynkami koło Tczewa — 
sprzedam. — Władysława 
Łoś, Tczewskie Łąki.
GOSPODARSTWO 8 ha, 6 
ha ornego, zelektryfikowa 
ne, siła, 4 km od Gdań
ska, stajnia nowo wybu 
dowana, nie wykończona, 
sprzedam. Maria Ogiela 
Jasień, pow. Gdańsk.

GLOBULKI
»ZE1«

zapobiegają 
niepożądanej ciąży

1 opakowanie 10 szt. 
cena 7 zł, na receptę 
2,10 zł. Do nabycia we 
wszystkich aptekach, 
kioskach „Ruch”, dro
geriach i sklepach „Ar 
ged”.

PRODUCENT:
Towarzystwo

Świadomego Macierzyństwa 
„SECURITAS” 

Warszawa, ul. Karowa 31.

WILLĘ z ogrodem 900 m2 
w Makowie Podhalańskim 
8 pokoi 150 tys. sprzedam. 
Cała wolna, potrzebny re
mont. Zgłoszenia: telefon 
32-05-18, Gdańsk, godz. 17 
do 19. G-1523

MATRYMONIALNE

GOSPODARSTWO 14 ha, 
własność, tanio, okazyjnie 
sprzedam. Siła, światło, 
budynki masywne, auto
bus, szkoła, kościół na 
miejscu. Leopold Dysarz, 
Nowe Polaszki, pow. Ko
ścierzyna, woj. gdańskie.
GOSPODARSTWO własne, 
8 ha, masywne zabudowa
nia sprzedam. Cena do 
ugody. Miejscowość odpo
wiada wczasowiczom. Wia 
domość: Rudzińska, Mar-
kocin, pow. Starogard Gd.

____________ P-1391
DOMEK lub połowę W o- 
kolicy Gdyni, może być 
na wiosce kupię. Józef 
Należnik, Tarnowo, pocz
ta Rożnowa, pow. Gole
niów, P-1396

PANNA, lat 31, material
nie niezależna, pozna pa
na w odpowiednim wieku, 
najchętniej pracującego na 
jednostkach pływających. 
Cel matrymonialny. Ofer
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „M-1397”.

PG-1397

SPRZEDAŻ
NORKI 6 szt, z klatkami 
tanio sprzedam. Wiśniew
ski, Morzeszczyn, powiat 
Tczew, stacja kolejowa.

P-1378
MOTOR BMW z wózkiem 
na chodzie oraz części wy 
mienne sprzedam. Dąbrów 
ka Tczewska, Marian Kar- 
picki. G-1404
MOTOCYKL BMW 750 z 
koszem tanio sprzedam. 
Gdańsk —» Ogarna 15/19 c 
m, Ł G-1424

3981-K
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SAMOCHÓD ciężarowy 1,5 
tony, stan dobry „Re- 
nold” sprzedam. Mejka — 
Prabuty, tel. 111. P-1393
FORTEPIAN „Steinway” 
6-cyfrowy, stan idealny — 
okazyjnie sprzedam. Po
znań, Ratajczaka 20 — 22, 
Grabska. P-1390

LOKALE

WYNAJMĘ komfortowy po 
kój 2 kulturalnym panom. 
Gdynia - Rediowo, Cyl- 
kowskiego 20 a, godz. 18-19 

G-17
MAŁŻEŃSTWO z dziec
kiem pilnie poszukuje po 
koju. Wiadomość kiero
wać: Lębork, skrytka pocz 
towa 30. P-1375

NAUKA

OŚRODEK Szkolenia Sto
warzyszenia Księgowych 
przyjmuje zapisy na: rocz 
ny kurs podstaw i techni 
ki księgowości, roczny 
kurs rachunku kosztów 
oraz analizy i rewizji fi- 
nasowej, roczny kurs 
rachunkowości przedsię
biorstw przemysłowych o- 
raz na kurs biegłych księ 
gowych. Informacji udzie 
la sekretariat Ośrodka —• 
Gd. - Wrzeszcz, ul. Jaś
kowa Dolina 47 a, telefon 
41-25-30. K-3917

SAMOCHÓD P-70 i piani
no sprzedam. Wrzeszcz — 
Kunickiego 4 po godz. 16.

G-1451

ZGUBY

MALARCZYK Zofia, zam. 
w Kwidzynie, ul. Dzier
żyńskiego 46, zgubiła legi
tymację służbową wydaną 
przez Wydział Oświaty w 
Kwidzynie._______ P-1379
15 SIERPNIA na Bat. 
Chłopskich w Kwidzynie 
zgubiono prawo jazdy wy 
dane przez Wydział Ko
munikacyjny w Gliwi
cach, książeczkę wojsko
wą, paszport zagraniczny 
wydany przez Konsulat 
Belgijski, metrykę urodzę 
nia oraz dowód Osobisty 
na nazwisko Czesław Ru- 
dzewicz. Uczciwego zna
lazcę proszę o zwrot.

F-1376

ZAPISY na kursy maszy
nopisania w Gdyni, Gdań
sku, Gdańsku-Wrzeszczu, 
Tczewie, Elblągu, Pucku i 
Lęborku przyjmuje Stówa 
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek, Oddział w 
Gdyni, ul. Abrahama 8.

K-3649

ZAKŁAD Doskonalenia Za 
wodowego w Gdańsku o- 
twiera 8 września o godz. 
17 kursy kroju i szycia 
dla potrzeb domowych i 
9 września o ogdz. 17 kur 
sy we wszystkich zawo
dach przygotowujące do 
egzaminu na robotnika wy 
kwalifikowanego — czelad 
nika i mistrza. Zgłosze
nia przyjmuje sekreta
riat, Wrzeszcz, ul. Miszew 
skiego 12, tel. 41-02-62.

LEKARSKIE
SPECJALISTA wenerycz
ne, skórne, dr Lipiński -- 
Sopot, Chrobrego 22, te
lefon 51-12-87, G-1575

R O * N E

SZTANDARY, proporce — 
wykonuje artystyczna pra 
ccwnia haftów, wyróżnio
na złotymi, srebrnymi 
medalami, Łódź, Piotr
kowska 82, Seredyńska — 
telefon 391-37. G-732
SZKOLNE tarcze wyko
nuję. Wytwórnia czanek — 
Sopot, Boh. Monte Cassi
no 12, tel. 51-17-63 G-1290

PRACA

TRZECH uczniów do za
wodu krawieckiego przyj
mę. Gdynia 3, Kępa Ok
sywska 63. P-13P9

KOMUNIKATY
SPROSTOWANIE

W komunikacie Prezydium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej w sprawie zaopatrzenia zakładów pracy w 
jabłka podano mylny numer telefonu. Zamówienia 
na Jabłka należy zgłaszać do WZ.GS „Samopomoc 
Chłopska” nr telefonu 31-65-27 i 31-21-19.
__________ _______________ 4007-K
Fit A CO WNIC Y V os ŻUKI W /Tn7

Frezera na nauczyciela zawodu oraz elektryka przyj 
mą natychmiast [Warsztaty ZSZ Wrzeszcz, ul. Sobies
kiego 9% 1 1488-G

7991
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25 lat temu

5. IX. 1939
D OZBICIE północnej gru- 
** py armii odwodowej 

„Prusy” niweczy nadzieje 
polskiego dowództwa na 
zmianę położenia. Armia 
„Łódź” po zaciętej obronie 
zostaje odrzuć z linii 
Warta — Widawka i oskrzy 

■ dlona obustronnie. Niemcy 
spychają armię „Karpaty” 
na Nowy Sącz i zagrażają 
odcięciem dróg odwrotu 
armii „Kraków”, walczącej 
na przedpolach Krakowa.

Naczelny wódz wydaje 
rozkaz generalnego odwro-) 
tu na główną linię obrony: S 
Narew — Wisła — Duna- S 
jec. Rozkaz jest spóźniony \ 
— Niemcy forsują dolną ( 
Narew, armia „Karpaty” nie 4 
bronią już linii Dunajca, do l 
mostów zaś na środkowej 1 
Wiśle armia „Poznań” ma ? 
180 km. „Pomorze” — 200 1 
km, podczas gdy niemiec- ; 
kie czołówki pancerne tyl-J 
ko 110 km. Rozpoczyna się ) 
dramatyczny wyścig ku rze) 
ce. 4

Rząd opuszcza Warszawę ( 
i przenosi się w okolice ( 
Lublina. Powstają pierwsze 
robotnicze bataliony obrony 
Warszawy.

Lord Halifax, brytyjski 
minister spraw zagranicz
nych, zapewnia polskiego 
ambasadora w Londynie, że 
„Wielka Brytania poświę
cona jest całkowicie spra
wie pokonania Niemiec... 
Jednak rząd brytyjski, któ
ry stoi i chce stać przy 
Polsce do końca, nie może 
rozpraszać swych sił, które 

T są potrzebne do rozstrzyga- 
) jącego ciosu”.
S Unia Południowej Afryki 
S wypowiada wojnę Niem- 
\ com. Stany Zjednoczone i 
\ Japonia ogłaszają neutral«
4 ność. TAG

Lubelszczyznę, Białostocczyznę, Kzeszowszczyznę ogarnia 
ła wczesna jesień — pierwsza jesień po odzyskaniu wol
ności. Z zachodu, znad WJ sły dobiegał łomot artylerii, 
niebo pruły warkotem samo loty, szosami ku bliskiemu 
frontowi sunęły radzieckie k olumny zmotoryzowane, no
cami niebo przecinały białe miecze reflektorów... W mia
stach utwierdzała się nowa władza ludowa — budziła wy-' 
zwolone już obszary do nowe go niepodległego, demokra
tycznego życia. W podziemiu, w lasach skrzykiwały się 
wszelkie odłamy proionuyńsk iej prawicy. A we wsiach 
szumnie dyskutowano ;_a ze braniach, rajcowano po są
siedzku, ale jakoś inaczej, S oręcej. Zjeżdżały wreszcie ko 
misje; po dworskich polach chodziły grupki ludzi, wymie
rzały ziemię, wbijały kołki. Często w ciszę zasnutych ba
bim latem pól wdzierały się serie pe-emów; jakże często 
przy wbitych dopiero Cq kol kach purpurowiała krew...

W 1932 roku w konser
watywnym „Ilustrowa 
nym Kurierze Codzien 

nym” można było przeczy
tać: „Nędza wsi jest u nas 
bezprzykładna. Tylko gdzieś 
w Indiach lub Brazylii moi 
na znaleźć coś podobnego 
Nędza naszo jest tak wiel
ka, że pozbawia nas prawa 
nazywania się krajem kul
turalnym”.

2 i pół miliona rodzin sta 
nowili bezrolni, posiadacze 
gospodarstw karłowatych 3 
małorolni... Na te 65 proc. 
wiejskiej biedoty przypada
ło niecałe 15 proc. gruntów. 
Obszarnicy, których ma
jątki stanowiły mniej 
niż 1 procent ogólnej 
liczby gospodarstw, włada
li prawie połową całej zie
mi w Polsce. Rodzina obszar

• r ■ ■ II" a

Człowiek od zarania dzie
jów styka się z żywiołem 
wodnym, ale wciąż jeszcze 
w niewielkim stopniu po
konał tajemnice podwodne
go świata.

Eksperyment, którego bo
haterami są czterej amery
kańscy marynarze (w tym 
dwaj lekarze), oraz specjał 
nie do tego przedsięwzięcia 
skonstruowany aparat: pod
wodny dom nazwany „Sea- 
lab 1” — miał trwać 21 dni. 
Trwał zaledwie 10, ponie
waż próby tak długo od
kładano ze względu na 
różne usterki aparatury, 
aż zbliżyła się pora nie
bezpiecznych sztormów i 
trzeba było „Sealaba 1” 
wraz x załogą wyciągnąć 
na powierzchnię.

PRZEZ dziesięć dni ''zterel 
„aquanauci” — jak ich 

nazwano wzorując się na ter
minie „austronauel” (aqua — 
po łacinie: woda) — przeby
wali na głębokości 58,5 metra 
w warunkach, w których ciś
nienie jest sześciokrotnie wyż
sze niż na powierzchni ziemi. 
Dla przykładu — nurek w stan 
dardowym dzwonie może na 
tej głębokości przebywać do 
dwóch — dwóch i pół godzin.

Uczonych, którzy sprawując 
pieczę nad czwórką śmiałków 
znajdowali się na pokładzie 
statku połączonego z „Seala- 
bem” kablem telefonicznym, 
elektrycznym itd., interesowała 
przede wszystkim reakcja or
ganizmu ludzkiego na długo
trwały pobyt w odmiennych, 
trudnych warunkach. Członko
wie załogi „Sealaba” przez ca
ły czas pracowali, odżywiali 
się i spali bez większych za
kłóceń. Ponieważ ciśnienie po
wietrza wewnątrz „podwodne
go domu” równe było ciśnie
niu wody na zewnątrz, nie 
istniała potrzeba konstruowa
nia specjalnego systemu zawo
rów i grodzi. Na zewnątrz 
swego „domu” wykonywali 
różnorodne prace, zajmowali 
się obserwacją życia fauny głę 
binowej, posiłki gotowali na 
elektrycznych piecach, zaopa- 

tr trywanych w energię z pokła
du okrętu.

PO tygodniu nastąpiło zwol
nienie wszelkich czynności 

i reakcji. „Czuliśmy nie tylko 
zmęczenie, ile senność” — o- 
świadczył dr Thompson. Nie 
ustalono jednak, czy działo się 
to wskutek wysokiego ciśnie
nia, czy też program wykona
nych prac był zbyt obszerny 
Jak na warunki, w których 
przebywali aquanauci.

Powietrze wewnątrz „Seala
ba” miało skład inny niż atmo 
sfera. W miejsce azotu, który 
pod wpływem wysokiego cis 
nienia może oddziaływać ny 
organizm jak narkotyk, wpro
wadzono dużo helu, gazu bar
dzo lekkiego, który powoduje 
zmiany w drganiu strun _ gło- 
sowvch, wskutek czego dźwię
ki ulegają zniekształceniu, a 
głos ludz’d przvbiera timbre 
niemal... kaczy. Dla uniknięcia 
zniekształceń trzeba wiec bę
dzie wprowadzić pewne korek
ty w składzie atmosfery we
wnątrz „Sealaba”, bądź też za
instalować specjalną aparaturę.

Wnioski z eksperymentu o- 
pracowano dotąd tylko wstęp
nie. Z c~ią pewnością trzeba 

,‘ł będzie skonstruować specjalne
narzędzia dla aquanautow. W 
środowisku 800 razy gęstszym
od powietrza posługiwanie si?

młotkiem czy łopatką było po
łączone z nadludzkim wysił
kiem. Nieprzydatne są również 
tzw. klucze francuskie. Ponie
waż aquanauci, podobnie jak 
astronauci nie odczuwają siły 
ciążenia — skutkiem próby 
przekręcenia klucza mogło być 
tylko wprowadzenie ciała W 
ruch obrotowy.

PODCZAS eksperymentu o- 
mal nie doszło do tragedii, 

jeden z członków załogi za
słabł podczas pracy na zew
nątrz „Sealaba”. Na szczęścis 
dostrzegł to kolega, który cło« 
holował go do otworu wejście 
wego. Okazało się, ’ że zapas 
tlenu w aparacie był niedosta
teczny.
CKSPERYMENT z „Seala- 

bem” nie przyniósł żad
nych sensacji, ale z pewnością 
posłuży uczonym w dalszych 
próbach poznawania głębin 
wodnych. W każdym razie o- 
kazalo się, że człowiek jest 
zdolny do życia i działania 
przez czas dłuższy w warun
kach znacznie wyższego ciśnie
nia i w głębi środowiska wod
nego.

Bolesław MARIAŃSKI

Niemcy
nie wkroczyły do wo w

mi, nad szerzonymi plotka- tys. ha ziemi. Z reformy

Znany zachodnioniemie 
cki tyaodnik neohitlerow 
ski „NATIONAL ZEI
TUNG UND SOLDA
TEN - ZEITUNG” W 
swym wydaniu poświęco 
nym 25 rocznicy wybu
chu wojny, obok obszer 
nych a zawiłych elabo
ratów mających zadanie 
wybielić hitlerowską Rze 
szę, dał króciutki, lecz 
niezwykle skondensowa
ny przykład uprawianej 
przez siebie propagandy. 
Kalendarzyk rozprzestrze 
niania się wojny. Tytuł: 
„Daty wkroczenia do woj 
ny". Podtytuł: „Ponad
50 narodów powaliło na 
kolana Rzeszę Niemie
cką”. I dalej telegraficz
ny tekst:

1939. 1 ■ września Po I- 
ska, 3 września Wielka 
Brytania, Australia, In
die, Nowa Zelandia, Frań 
cja... 1940. 9 kwietnia Nor 
wegia... 1941. 6 kwietnia 
Jugosłowia i Grecja, 22 
czerwca ZSRR..." itd 
itd.

Wnioski płynące z tej 
osobliwej faktografii sq 
nader oczywiste. Po 
pierwsze hitlerowskie 
Niemcy, jak widać, w 

m cgóle do wojny „nie 
3 wkroczyły". Po drugie, 
jj błędem jest mniemanie 
; że mieliśmy do czynie- 
I nia z napadami Hitlera 

na poszczególne państwa 
! — te państwa po prostu
8 „wtaczały do wojny" 
: Po trzecie, cala wojna

buła w istocie jednym 
I . wkracjan*«" no
I nad 50 narodów”, które 
- sprzysięgły się aby „po- 
5 walić na kolana” biedną 
i III gzem.»

nicza miała średnio ok. 700 
ha ziemi; 2.000 najwięk
szych właścicieli posiadało 
do 3 tys. ha. Nie wspomina 
my już o setkach i dziesiąt
kach tysięcy ha w ordyna
cjach hr. Zamoyskich, ks. 
Radziwiłłów, hr. Potockich 
i ks. Czartoryskich.

W tej sytuacji, gdy jak 
określał jeden z burżuazyj- 

cn ekonomistów: „podsta 
wowa masa chłopstwa zosta 
ła wyrzucona za granicę 
ludzkiego istnienia” — i gdy 
zrozpaczeni chłopi sięgnęli 
do strajków i buntów — 
przedwrześniowe rządy zde
cydowały się na przeprowa 
dzenie reformy rolnej.

Biedota wiejska oczekiwa 
ła od reformy zaspokojenia 
głodu — ziemi i chleba — 
oczekiwała wyzwolenia znę 
dzy i wyzysku. Reforma sta 
ła się jednak, czynnikiem 
wzmacniającym obszarni
ków i narzędziem wtrącają
cym chłopskie gospodarstwa 
w kleszcze lichwy i zadłu
żenia.

Reforma pozwalała bo
wiem na prowadzenie par
celacji przez samych właści 
cieli majątków: sprzedawali 
więc oni chłopom część 
swych gruntów najgorszych, 
najmniej rentownych. Sprze 
dawali przy tym po cenach 
wygórowanych (za 1 ha - 
równowartość 150 q żyta);

Aby kupić drogą ziemię z 
„reformy” chłop zaciągał po 
życzki. Przy stopie procen
towej, bankowej: 24 proc., 
później zmiejszonej do 11—' 
13 proc. i prywatnej (a ta
kich pożyczek było najwię
cej): 40—50 proc., a nawet 
180 i 360 proc. Zadłużenie 
gospodarstw równało się ich 
wieloletnim dochodom. 
ZASPOKOJENIE GŁODU 

„Wyzwolona spod jarz
ma hitlerowskiego Polska 
nie będzie i nie może być 
Polską sprzed września 
1939 roku, w której masy 
pracujące miast i wsi by 
ły odsunięte od władzy, 
od decydowania \ o losach 
kraju i narodu, pozbawia 
ne praw demokratycz
nych, żyły w biedzie i nę 
dzy pod terrorem uprzy
wilejowanej garstki ob
szarników i kapitalistów” 
—- głosiła jeszcze w mro

kach okupacji, w listopadzie 
1943 roku Deklaracja Pro
gramowa KC PPR.

„Aby przyspieszyć od
budowę kraju i zaspokoić 
odwieczny pęd chłopstwa 
do ziemi, Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego 
przystąpi natychmiast do 
urzeczywistnienia refor
my rolnej".
— oświadczył Manifest 

Lipcowy.
6 września 1944 roku u-

chwalony został Dekret 
PKWN „O przeprowadzeniu 
reformy rolnej”.

„Reforma rolna w Pol
sce jest koniecznością pań 
stwową i gospodarczą i 
będzie zrealizowana przy 
udziale czynnika społecz
nego zgodnie z zasadami 
Manifestu Wyzwolenia Na 
rodowego”.

mi, miotanymi pogróżkami, 
strzałami zza węgła: spra
wę przeprowadzenia refor
my wzięli w swoje ręce sa
mi chłopi przy szerokim 
współudziale brygad robot
niczych i żołnierskich.

W ciągu dwóch miesięcy 
na terenach wyzwolonych 
już 14 tysięcy robotników 
folwarcznych, chłopów ma
łorolnych i średniorolnych 
otrzymało ziemię, ziarno i 
inwentarz. W miarę wyzwą 
lania dalszych terenów, w 
1945 roku reforma obejmo
wała już cały kraj. Chłopi 
otrzymywali z wywłaszczo 
nych majątków obszarni- 
czych i gospodarstw należą
cych do Niemców — ziemię 
wolnej od długów i wszel
kich obciążeń hipotecznych, 
otrzymywali ją po niskiei 
cenie (równowartość 15 q ży 
ta za 1 ha).

Ogółem w wyniku refor
my chłopi otrzymali 6.070,1

rolnej skorzystało bezpośretl 
nio 1-068,4 tys. nadzielo
nych — ponad 1/3 istnieją
cych gospodarstw. Powsta
ło 814 tys. nowych gospo
darstw Obszar nictwo — 1 ca 
ne i wpływowe w dawnej 
Polsce — przestało jiko kia 
sa społeczna istnieć, 
nymćo: khżę-,P ni cm m

SAMA jednak reforma 
rolna, nawet tak rady

kalna, nie mogła załatwić 
wszystkich podstawowych 
problemów polskiej wsi. By 
ła ona częścią wielkiego pro 
gramu reform: bez szybkie 
go uprzemysłowienia kraju 
rolnictwo utknęłoby w za
stoju. Dopiero wtedy refor
ma stała się startem umoż
liwiającym dotychczasowy 
niemały dorobek wsi pol
skiej, umożliwiającym po
stawienie programu działa
nia zawartego w uchwałach 
IV Zjazdu PZPR.

Krzysztof ZAREWICZ

Na zdjęciu: były forn al Stanisław Stępniewski 
opoiviada dzieciom o po dziale majątku Dobrzy- 
niówka. Głaz z pamiątko wą tablicą informuje, że 
tu — 6 września 1944 roku — dokonano pierw
szego podziału ziemi w wyniku realizacji dekretu
o reformie rolnej. (Do a rt. obok).

CAF — fot. Rybiński
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Zawarty w tezach IV Zjazdu PZPR wzrost po

łowów morskich w 1970 roku — do 420 tysięcy 
ton jest wprawdzie duży, jednak ciągle zbyt ma
ły w stosunku do potrzeb rynku. Przcdzjazdowa 
dyskusja wykazała pewne możliwości dalszego 
zwiększenia połowów, do tej myśli też wrócili nie
dawno nasi ludzi morza, zrzeszeni w Związku Za
wodowym Marynarzy i Portowców.

ODWIECZNE marzenie o 
własnym kawałku zie 

mi, poczucie krzywdy spo 
łecznej przeważyły nad 
tkwiącymi we wsi przesąda

PRZEPROWADZONE w ło
nie związku dyskusje 

wyraźnie precyzują w tej 
sprąwie opinię marynarzy 
i rybaków, którzy uważają 
za niezbędne i możliwe 
zwiększenie połowów moi- 
skieh w 1970 roku do E00 
tysięcy ton. Pozwoli to na 
lepsze zaopatrzenie rynku 
w ryby świeże, na dalszy 
wzrost produkcji konserw 
i zaopatrzenie rolnictwa w 
ta,k cenne dla hodowli pa
sze jak mączka rybna i si- 
loryb, co równocześnie po
zwoli na poczynienie du
żych oszczędności dewizo
wych przez zmniejszenie 
importu tych pasz z kra
jów kapitalistycznych.

By więcej łowić, by 
uzyskać wzrost połowów 
w tak znacznym procen
cie trzeba odpowiednio 
zwiększyć flotę rybacką. 
Można to uczynić kilko

ma drogami: przez zakup
statków za granicą, przez 
budowę ich w kraju i prze
kazanie ich dla polskiego 
rybołówstwa zamiast na 
eksport oraz przez zacho
wanie dotychczasowej wiel
kości eksportu i rozbudowę 
istniejących stoczni i umo
żliwienie im budowy więk
szej liczby statków rybac
kich dla kraju.

Każda z tych ewentual
ności prowadzi do celu, każ 
da również wymagać będzie 
pokonania pewnych trudno
ści. Wszystkie „za i prze
ciw” zostały sformułowane, 
teraz kolej na Komisję Pla-

Na zdjęciu: pierwszy
prowizoryczny wykaz 
(sporządzony jeszcze na 
poniemieckich drukach) 
fornali majątku Dobrzy- 
niówka, otrzymujących 
ziemie w wyniku dekre
tu z dnia 6 września 
1944 r. o przeprowadze
niu reformy rolnej.

CAF — fot. Rybiński
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nowania przy Radzie Mini
strów, która wybierze jed
ną z nich i zapewni środki 
dla jej realizacji.

DLA prawidłowego zaopa
trzenia rynku w ryby i 

wzrostu połowów nie bez 
znaczenia jest również ter
min, w jakim nasze rybo
łówstwo otrzyma planowa
ne statki — na początku, 
czy końcu pięciolatki, bo 
przyspieszenie dostaw rów
na się szybszemu wzrostowi 
połowów. Marynarze i ry
bacy wypowiadają się za 
przyspieszeniem dostaw 
statków rybackich dla floty 
krajowej i zrewidowanie 
proponowanego przez prze
mysł harmonogramu: poi
ska flotą rybacka nowe 
statki powinna otrzymać na 
początku, a nie na końcu 
przyszłej pięciolatki. Po
nadto, dla pełnego wyko
rzystania możliwości poło 
wowych istniejącej floty 
rybąckiej, koniecznym jest 
przekazanie przez Stocznię 
Gdańską drugiej bazy ry
backiej już w roku 1967, a 
nie - w latach późniejszych.

Jest to bardzo ważny ele 
ment wzrostu połowów. 

Druga nowoczesna baza ry
backa pozwoli nam na lepsze 
wykorzystanie statków ryba 
ckich starego typu, które spo 
r0 czasu tracą albo na przy
chodzenie X rybą do kraju 
albo na przekazywanie poło 
wów na prowizoryczne prze 
cięż bazy starego typu. 
Oczywiście, podniesienie 

gotowości technicznej floty 
rybackiei przez skrócenie re 
montów w wyspecjalizowa
nych stoczniach oraz -— co 
jest równie ważne — przez 
wykonywanie części pracre 
montowych przez same zało 
gi wtedy, kiedy jest to mo
żliwe, będzie równie waż
nym elementem wzrostu po 
łowów, którego nie można 
pominąć. Należy przypusz
czać, iż szczególnie w orga
nizacji samoremontów u- 
dział związku zawodowego bę 
dzie duży. Mobilizacja załóg 
jednostek rybackich, ich uś
wiadomienie o znaczeniu tej 
akcji i jej możliwościach 
jest ważnym elementem po
wodzenia przed sięwzięcia.^ 

piĄGLE otwarty jest -fed 
mak problem pełnego 

wykorzystania możliwości 
połowowych statków. To nie 
paradoks, gdyż możliwości 
te ciągle istnieją. Chodzi o 
lepsze wykorzystanie ładów 
ni statków, o dalszą mecha 
nizację obróbki ryb na stal 
kach i przewożenie ich do 
portu w stanie maksymal
nego przygotowania tdo spo
życia, a przez to ogranicze
nie manipulacji na lądzie.

Związek Zawodowy Mary 
narzy; i Portowców, popiera

projekt Ministerstwa Żeglu 
gi powołania specjalnego ze 
społu do badań nad uprze
mysłowieniem floty rybac
kiej.

Zespół taki winien szukać 
najlepszych rozwiązań kon
strukcyjnych przy budowie 
i przebudowie jednostek ry 
backich, uwzględniając osz
czędne wykorzystanie środ
ków inwestycyjnych. Wzro
stowi połowów musi towa
rzyszyć rozbudowa zaplecza 
lądowego, a szczególnie 
chłodni rybnych w portach 
rybackich, by można w nich 
przechowywać ryby mrożo
ne dostarczane z łowisk at
lantyckich.

Prawidłowe wykorzystanie 
połowów zależne jest także 
od zapewnienia rybołówstwu 
niezbędnej ilości tektury do 
pakowania ryb mrożonych. 
Braki w tym względzie barnu 
ją nieraz połowy i powodują 
nie wykorzystanie kosztow
nych, nowoczesnych statków 
rybackich.

Marynarze i portowcy 
zwrócili w dyskusji uwa
gę na jedno ważne, przez 
Ministerstwo Żeglugi niedo- 
eniane zagadnienie: połowy 

bałtyckie. Słusznie związek 
widzi możliwość ich zwięk 
szenia o 20—30 tysięcy ton 
rocznie — ilość niebagatel
ną — i to bez wielkich wy
datków na inwestycje. Na 
tym odcinku istnieje wiele 
nie wykorzystanych rezerw i 
ich ujawnienie wspólnie ze 
spółdzielczością rybacką i 
rybakami indywidualnymi 
w stosunkowo krótkim cza
sie może przynieść wzrost 
połowów.

Zresztą ryby wydobywa
ne z bliskich łowisk są tań 
sze od ryb dalekomorskich. 
Chodzi o to, by wielkie per
spektywy na dalekich mo
rzach nie przysłoniły nam 
spraw bliskich, ale również 
ważnych. Byłoby to oczywi
stym marnotrawstwem.

A. MĘCLEWSKI

NA CZEŚĆ 47 ROCZNICY REWOLUCJI

PAŹDZIERNIKOWEJ

Załoga m|s „Monte Cassino “
pierwsza podjęta zobowiązanie

Pierwszy w tym roku mel 
dunek o zobowiązaniach, pod 
jętych przez marynarzy na 
cześć zbliżającej się 47 roca 
nicy Rewolucji Październi
kowej otrzymała Rada Za
kładowa PLO od załogi mo 
torowca „Monte Cassino”.

Marynarze z tego statku 
zobowiązali się wyczyścić, 
wymyć i wysuszyć ładownie

800 lat
handlowej stolicy KRO

LIPSK — handlowa sto
lica NRD — obchodzić bę
dzie za rok 800-lecie swe
go istnienia. Z myślą o 
tym jubileuszu wznosi się 
w mieście nowe budowle, 
porządkuje całe dzielnice.

W pobliżu dworca kolejo
wego jest już prawie goto
wy nowy, największy z do
tychczasowych hoteli 
„Stadt Leipzig”. Pierwsi go
ście będą mogli w nim za
mieszkać 31 grudnia br. 
Wcześniej, bo już na Je
sienne targi otwarty zosta
nie przy placu Karola Mark
sa nowy budynek poczty, 
największy tego typu obiekt 
wybudowany w NRD. Poczta 
ta otrzyma nowoczesne wy
posażenie, np. listy wrzuco
ne do skrzynki przekazywa
ne będą taśmociągiem wprost 
do sortowni. W hallu umiesz 
czono kilka ogólnie dostęp
nych dalekopisów. Tuż obok 
poczty stoją już mury na
stępnego hotelu — „Deutsch
land”, a znowu za nimi 
wznosi się 10-piętrowe domy 
mieszkalne.
W odbudowanej na ryn

ku historycznej Wadze z 
roku 1555 będzie się mieś
cić siedziba biurą podróży
NREfe

po rudzie i węglu oraz przy 
gotować je do przyjęcia ła 
dunku zboża. Całą tę pra
cę marynarze wykonają w 
czasie lejsu do portu zała
dunku, dzięki czemu Pol
skie Linie Oceaniczne zaosa 
czędzą sobie dość duży wy 
datek, jaki normalnie arma 
tor ponosi zlecając tę pra
cę do wykonania firmom za 
granicznym. Ponadto załoga 
m/s „Monte Cassino” wyko 
na na swym statku wiele 
prac remontowych i konser 
wacyjnych.

Marynarze z „Monte Cas
sino” wzywają pozostałe stat 
ki PT O i Chipolbroku do 
pode.i ;n o wa nia pod obn y ch 
zobow ązań ra cześć 47 ro
cznicy Rewolucji Paździer
nikowej. ‘

(am)
— ©------------

Młodzi
za Johnsonem

Wbrew rozpowszechnionej o- 
pinii, jakoby bazę wyborczą 
senatora Barry Goldwatera sta
nowili ludzie młodzi, najnow
sza ankieta pokazuje, że za 
kandydaturą prezydenta John
sona wypowiedziała się więk
sza liczba młodych, aniżeii w 
poprzednich wyborczych kam
paniach prezydenckich w cią
gu ostatnich lat trzydziestu. W 
grupie wieku od 21 do 29 
lat poparcia prezydentowi USA 
udzieliło 73 proc., w grupie 
od 30 do 49 lat — 68 proc , w 
grupie od lat 50 — 61 proc. 
W stosunku do kamly d.uury 
Goldwatera — odwrotnie. Od
powiednie liczby wynoszą tu* 
taj; 25, 26 1 32 proc,

i
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Dwa tysiąca mieszkań
Nauczycielskiej Spółdzielni mieszkaniowej
Jedna z peryferyjnych 

dzielnic Gdańska-Brzeźno - 
w ciągu kilku ostatnich lat 
zmieniła swój charakter. Z 
osiedla o charakterze w du
żym stopniu rolniczym prze 
obraża się stopniowo w o- 
siedle mieszkaniowe, zabu
dowane wysokimi blokami 
mieszkalnymi.

Pierwszym inwestorem na 
tym terenie była Nauczy
cielska Spółdzielnia Miesz

kaniowa (budownictwo rad 
narodowych rozpoczęto do
piero później). W dziesię
ciu oddanych do użytku 
blokach mieszka już 206 ro 
dżin spółdzielców. Dwa na
stępne bloki się buduje.

W 1958 roku Spółdzielnia 
oddała pierwsze mieszkanie, 
we czwartek odbyła się u- 
roczystość przekaznia dwu
tysięcznego mieszkania. 
Dwutysięcznego i następ
nych, bo oddawano właśnie 
do użytku dziesiąty blok o 
30 mieszkaniach.

Z tej okazji zorganizowa
no małą uroczystość, na 
której skomasowano kilka 
uroczystości drobniejszych 
A mianowicie zastępca 
przewodniczącego Prezy- 
diu MRN Ferdynand Mac
kiewicz wręczył w imieniu 
Rady i Zarządu Spółdzielni 
klucze do dwutysięcznego 
mieszkania mgr Leonowi 
Niebrzydcwskiemu, wykła
dowcy ze Studium Nauczy
cielskiego w Gdańsku. Wraz 
z żoną Marią nauczycielką 
9 Liceum Ogólnokształcące
go w Gdańsku i dwojgiem 
dzieci zajmą oni czteropo- 
kojowe mieszkanie. Dotych
czas gnieździli się w jed
nym pokoiku w Sopocie. 
„Jubilatom” prezes N.S.M. 
Władysław Jagiełka wręczył

upominek-robot kuchenny.
Na pewno się przyda.

Z kolei zastępca przewodni
czącego Prezydium MRN w 
Gdańsku Ferdynand Mackie
wicz udekorował za zasługi W 
działalności społecznej panią 
Annę Dworzanowską Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. Pani Dwo- 
rzanowska od łat prowadzi 
wśród spółdzielców, zwłaszcza 
wśród dzieci — pracę społecz
no-wychowawczą.

Dyrektor Oddziału Gdańskie
go Centralnego Związku Spół
dzielni Mieszkaniowych Włodzi 
mierz Dembowiecki wręczył 
prezesowi Władysławowi Ja- 
giełce srebrną honorową od
znakę spółdzielczości, nadaną 
mu w uznaniu zasług położo
nych na polu rozwoju spół
dzielczości mieszkaniowej.

Uroczystość odbyła się w 
pierwszej w tej Spółdzielni 
świetlicy, specjalnie dla te
go celu przystosowanej. Ist
nieje wprawdzie parę świet 
lic w poszczególnych osie
dlach spółdzielczych, ale 
mieszczą się one w pomiesz 
czeniach tymczasowych, 
zlekka tylko dostosowanych 
do potrzeb świetlicowych. 
Tu mamy Klub Prasy i 
Książki „Ruch” w mniej
szym pomieszczeniu i dużą, 
ze smakiem urządzoną salę. 
Prawdziwy — klub-kawiar- 
nię. Do dyspozycji odwie
dzających wyłożono szereg 
pism.

Wielu spośród nauczycieli 
szkół podstawowych zamie
szkujących bloki spółdziel
cze uradowała wiadomość, 
którą zakomunikował za
stępca przewodniczącego 
Prezydium MRN. Ferdynand 
Mackiewicz, że już w przy
szłym roku na Osiedlu zo
stanie oddana do użytku 
piękna szkoła.

erg

Podsumowujemy
uwagi wczasowiczów
YTŚRÓD poruszanych 

przez naszych gości 
spraw prawie codziennie 
przewijały się skargi na 
brak troski o plaże. Nasi 
rozmówcy oburzali się: — 
płacimy dość słone ceny za 
bilety wstępu na plaże, ale 
nię nie mamy wzamian 
Plaże są brudne, rządka 
sprzątane, nigdy człowiek 
nie wie czy nie nadzieje 
się na szkło z potłuczonych 
butelek, wystające ż piachu 
pręty żelazne. Za co bierze 
się pieniądze?...

Staraliśmy się wprawdzie 
tłumaczyć, że to odosobnio
ne wypadki, że zą brudy na 
plażach winę ponoszą pla
żowicze, ale musieliśmy 
przyznać, że w tym roku 
znacznie gorszy jest stan 
plaż trójmiasta. Widocznie 
nie posłużyło im scentrali
zowanie administracji...

Wczasowicze spędzający 
urlop nad morzem mieli 
sporo czasu na dokładne 
zaobserwowanie „terenu”. 
Stąd mnogość sygnałów na 
temat nieporządków w So
pocie, zachwaszczonych i 
zaśmieconych alejkach par
kowych, wybojach na re
prezentacyjnych ulicach, gru 
zach i hałdach piasku zdo
biących chodniki, czy nie
czynnych latarniach ulicz
nych. Niejednokrotnie za
wstydzały nas słuszne u- 
wagi wczasowiczów, lecz i 
w tym wypadku przyzna
waliśmy im rację. Gospo-i 
darze Sopotu jakoś zanie
dbali swoje miasto, nie wi-
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TEATRY | g. 18, 20. „Marynarz”, „Ali i

GDAŃSK, Opera, „Aida”, g. wielbłąd”, ang., od 12 1., g. 18; 
19. SOPOT, Kameralny, „Za-' „Zrodło trzech prawd”, fr., 
mach”, g. 19. GDYNIA, Muzycz i od 16 lat, godz. 20. „Neptun”, 
ny, „Mirandolłna”, g. 13,30. „Rio Bravo”, USA, od^ 12 1., g. 

Gdańsk, plac Zebrań Ludo- 15> 17,30, 20. „Promień”, „Mój 
...V. i, w i* i drugi ożenek”.wych, Cyrk „Gdańsk”, g. 15,

19.
KINA

GDAŃSK „Leningrad”, „Na
gie ostrze”, ang., od 16 i., g.
10,30, 13.45, 18, 18,15, 20,30. „Ka
meralne”, „Sprytny Piotr”, 
bułg., od 9 1., g. 16; „Wyrok 
na Vc”, jug., od 16 1., g. 18, 20. 
„Piast”, „Babette idzie na woj

drugi ożenek”, poi., od 16 1., 
g. 16, 18, 20. „Mimoza”, „Dzieci 
cyrku”, austr., od 12 1., g. 12, 
14; „Zerwany most”, poi., od 
14 1., g. 16, 18, 20. „Jagienka”, 
niecz. „Klubowe”, „Rozwodów 
nie będzie”, poi., od 16 1., g. 
18, 20,15. „Mewa”, „Wszystko
dla psów”, ang., od 16 1., g. 19.

RUMIA „Aurora”, „Nie jedz
cie stokrotek”, USA, od 12 1., 
g. 18, 20,15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Gwiaa 
da szeryfa”, USA, od 12 1.,

nę”, fr., Od 12 1., g. 16, 18, 20.
„Drukarz”, „Dotknięcie nocy”, 
poi., od 16 ł„ g. 17, 19. „Przy
jaźń”, „Tam gdzie rosną po- i g” is" 2QJ 
ziomki”, szwedz., od 16 1., g. j ’ ‘ ____ ™____
17, 20. „Panorama”, „Przeżyje- j _ _ _ _  _ _ _ _  ™
my to jeszcze raz”, poi., od 9 ĘTW /B
1., g. 15,45; „Zalotnik”, fr., od Mm /fi mJy Js WJr 
12 1., g. 18, 20,15. „Motława”,
„Madame Sans Gene”, wł., od WAŻNIEJSZE AUDYCJE
18 15>45> ,18> 20’15- „Geda- w fln}u 5 września 1964 r.
ma”, „Zona dla Australijczy- „„____
ka”, poi., od 12 1., g. ŁM5, 18, SOBOTA
20,15. „Wrzos”, „Przemytnik z lokalnł.
Piemontu”, fr., od 16 1., g. 16, 16.05 Muzyka krajów nadbał-
18, 20. „Włókniarz”, niecz. „Zo! tyckich. 16.30 Opowiadanie An
na”, „Matka i córka”, wł., od j drzejewskiego z tomiku „Rejs 
18 1., g. 18; „Konik polny”, | nieznany”. 17.00 Polskie zespo-
radz., Cd 12 1., g. 20. „Kosmos”, ły rozrywkowe. 17.30 Przegląd 
„Giuseppe w Warszawie”, poi., j aktualności Wybrzeża. 17.50 —

„Dwa tory”. 18.00 30 min. jaz
zu. 18.30 Felieton z dzwonkiem 
18.35 Koncert życzeń.

Od 9 1., g. 15,45, 18, 20,15.
WRZESZCZ „Znicz”, „Trzy

dzieści lat śmiechu”, USA, od 
t2 1., g. 16, 18, 20: „Bajka”.
„Ewa chce spać”, poi., od 18 1.,

OGÓLNOPOLSKIE:
12.15 Audycja muzyki ludo- 

g. 12,30, 15, 17,30, 20. „Tramwa- wej. 13.02 Wiązanka melodii roz 
jarz”, „Generał delia Rovere”, rywhowych. 13.10 „Kultura pil- 
Wł., od 16 1., g. 17, 20. i nie poszukiwana”. 13.45 „Popo-

NOWY PORT „1 Maja”, 
„Maccario”, meks., od 16 1., 
g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Ofelia”, 
fr., od 16 1., g. 16, 18, 20. 

SOPOT „Bałtyk”, „Tajemnica

ludnie z muzyką”. 14.30 „Z no
tatnika reportera”. 14.45 „Błę
kitna sztafeta”. 15.00 „Wirtuo
zi muzyki rozrywkowej”. 15.30 
Słuchowisko pt. „Jedziemy” W. 
Roztworowskiego i wiersze Wł. 
Lewika. 19.30 „Matysiakowie”.

złotego runa , fr,, od 9 g 20.30 Gra orkiestra taneczna PR. 
15,30; „Winda towarowa , f 1. 21.40 Gra zespół Jerzego Mi

liana. 22.00 Radio - Kabaret. 
23.00 Muzyka taneczna. 23.50 — 
Ostatnie wiadomości. 24.00 Mu
zyka taneczna. 0.15 — „Kraj”. 
0.45 —r 2.00 c. d. muzyki ta-

od 16 1., g. 17,45, 20. „Polonia”,
„Czas rozprawy”, ang., od lł 
1., g. 11, 13,30, 16, 18,30, 21
„Letnie”, „Sąd ostateczny”, 
wł., od 16 1., g. 20,30.

GDYNIA „Warszawa”, „Ostał 
ni cowboy”, USA, od 12 1., g.
10.30, 13, 15,45, 18, 20,15. „Go
plana”, „1914—1918”, fr., od U 
1., g. 10, 12,30; „Więźniowie no
cy”, argent., od 16 1., g. 15,30 
17,45, 20. „Atlantic”, „Cartou- 
che-zbójca”, fr., od 14 1., g.
15.30, 17,45, 20. „Fala”, „Lata-
lący profesor”, USA, od 9 1.,

necznej.
w dniu 6 września 64 r.

NIEDZIELA
LOKALNE:

14.35 Notatnik kulturalny Wy 
brzeża, 15.45 Wiersze B. Justy- 
nowicza, 16.02 „Pochwala la
ta”, 20.30 Perły muzyki roz
rywkowej, 22.30 „Z boisk i sta

dionów”, 22.35 „Sztafeta szla
kiem obrońców Wybrzeża”.
OGÓLNOPOLSKIE:

8.35 „Radioproblemy”, 8.50 
Nowe płyty Polskich Nagrań, 
9.50 Transm. Centr. Dożynek, 
12.10 Poranek symfoniczny mu 
zyki polskiej, 13.15 Felieton 
przyrodniczy pt. „W środku 
czy na zewnątrz”, 13.30 „Mo
skwa z melodią i piosenką słu 
chaczom polskim”, 14.00 „Ryt
my trójmiasta” gra zespół J. 
Tomaszewskiego, 15.00 Dla dzie 
ci „Nimfy i fauny na Mazu
rach”, 16.30 Koncert Chopinow
ski, 17.15 Śpiewa „Mazowsze”, 
17.30 „Zgaduj zgadula”, 19.00 
Rewia piosenek, 19.30 RTM — 
Studio Współczesne, słuchowi
sko „Ze sprawozdania”, 20.00 
Koncert muzyki polskiej, 22.30 
Gra ork. taneczna Rozgłośni 
Śląskiej, 22.55 Muzyka taneczna.

TEŁEWSI&JA
na dzień 5 września 64 r.

SOBOTA
10.00 „Diabelski podmuch”, 

film fabuł. prod, franc, od lat 
16, 17.30 „5 X dlaczego”, mały
quiz fizyczny, 18.00 „Turystycz
na wycieczka po ZSRR” (pro
gram z Moskwy), 18.45 „Gorz
ka woda”, film z serii: „Bo
nanza”, 19.35 Wieczorne rozmo
wy, 19.50 Dobranoc, 20.00 Dzien
nik, 20.30 „Mazurska przygo
da”, film krajoznawczy, 20.40 
„Pegaz”, mag. kulturalny, 21.30 
„Jazz i poezja”, program roz
rywkowy, 22.15 Dziennik, 22.23 
„Diabelski podmuch”, film fa
bularny.

na dzień 6 września 64 r.
NIEDZIELA

9.50 „Dożynki centralne” 
(transm. ze stadionu X-lecia),
13.35 „Dam sobie radę” (tele
turniej dla dzieci), 14.20 „Z fil
moteki XX-lecia” — filmy An
toniego Bohdziewicza, 15.29 
Sprawozdanie sportowe, 17.13 
„Wszechnica TV”, 17.45 Wiel
ka gra (teleturniej), 18.49 
„Chwila wspomnień — rolt 
1951/52”, 19.15 „Spotkanie z Ge
ne Kelly’m”, film estradowy 
prod. USA, 19.50 Dobranoc, 
20.00 Dziennik, 20.30 Koncert 
rówieśników wolności (trans
misja z Sofii), 21.00 Sportowa 
niedziela, 21.30 „Rabunek u Ju
bilera”, film fabuł. prod. USA 
od lat 16.

dać tej tradycyjnej dla So
potu troski o wygląd zie
leni, o sprzątanie ulic, 
szybkie likwidowanie za
uważonych usterek. Mamy 
nadzieję, że wszystkie uwa 
gi naszych gości dotarły do 
wydziału gospodarki komu
nalnej Prez. MRN w So
pocie i w przyszłym roku 
sezon letni pobudzi uśpioną 
inicjatywę, że Sopot powita 
gości lata 1985 w znacznie 
schludniejszej szacie.

W GDYNI sprawą do pil
nego załatwiania jest lep
sza konserwacja trawni
ków i krzewów ulicznych, 
ochrona przed suszą, w 
GDANSKiU zwrócenie uwa 
gi ADM-om na potrzebę 
większego zainteresowania 
podwórkami, wyglądem kia 
tek schodowych i ich o- 
świetleniem. Słuszne • były 
skargi na brak ławek obok 
przystanków autobusowych 
w Gdańsku, a już rekordy 
pobiły sygnały o budkach 
garażowych usytuowanych 
tuż pod oknami mieszkań. 
Tu kamyczek do ogródka 
wydziału architektury Prez 
MRN Gdańska, który wy
daje zezwolenia na budowę 
garaży. Zezwolenie powinno 
być poparte zgodą lokato
rów, a tego jak się orien
tujemy raczej się nie prze
strzega.

Wielu naszych gości u- 
skarżało się na hałasy. De
nerwował ich stuk bapiek 2 
mlekiem, wozów MPO, nie
przestrzeganie ciszy nocnej 
ze strony wycieczkowiczów 
przyjeżdżających autobusa
mi itp.

Niestety nie można trakto 
wać trójmiasta jako terenu 
sanatoryjnego. Zwłaszcza w 
lecie, wywożenie śmieci mu 
si odbywać się wczesnym 
rankiem choćby z uwagi na 
przepisy sanitarne. Rozno- 
siciele muszą wczesnym ran 
Idem roznosić butelki 2 
mlekiem. Na to nie ma ra
dy, natomiast jest rada na 
zakłócanie spokoju przez 
hałasujących wycieczkowi
czów, przez motocyklistów 
czy kierowców samochodów 
osobowych. Większa porcja 
mandatów na pewno wy
wołałaby odpowiedni efekt.

Wśród spraw poruszanych W 
rozmowach telefonicznych za
notowaliśmy wiele skarg na 
komunikację. Na bałagan W 
PKP, na niegrzecznych i na
ciągających klientów taksów
karzy, na nieregularne kursy 
autobusów i trolejbusów. Szyb 
ką reakcję na krytykę może 
pochwalić się WPKGG, które 
z reguły stara się wyjaśnić po
ruszane w prasie sprawy, od
powiedzieć na pytania czy 
wnioski naszych czytelników. 
Podobnie reaguje PKS, znacz
nie opieszałej — nasza DOKP.

Z innych instytucji pod 
adresem których kierowaliś 
my sygnały naszych gości, 
szybko reagowały Miejskie 
Stacje Sanitarno-Epidemio
logiczne w Gdyni i Sopocie,, 
MPGK w Sopocie, Wydział 
Kultury dla miast Gdańska 
— Sopotu — Gdyni, dyrek
cja Okręgu Poczty i Tele
komunikacji, Wojewódzki 
Zarząd Kin. Otrzymaliśmy 
również wyjaśnienie Kąpie
liska Morskiego Sopot na 

-----®------

Ogólnopolska wystawa
psów rasowych
w Sopocie

W niedzielę dnia 6 bm. 
zostanie otwarta na To- 
raćh Wyścigowych w Sopo
cie Ogólnopolska Wystawa 
Psów Rasowych, organizo
wana przez gdański od
dział Związku Kynologicz
nego w Polsce.

Będzie to największa i 
najciekawsza ze wszystkich 
dotychczasowych psich wy
staw na Wybrzeżu. Zoba
czymy 400 psów 39 ras, w 
tym parę ras dotąd w trój- 
mieście nie eksponowanych.

Otwarcie wystawy prze
widziano na godzinę 9 ra
no. Około godziny 15 moż
na będzie oglądać pokaz 
tresury psów milicyjnych 
wyszkolonych przez MO w 
Gdańsku. Czynnych będzie 
siedem ringów, na których 
sędziowie — eksperci w 
zakresie kynolbgii będą oce 
niać psie piękności.

temat krytyki promenady 
nadmorskiej w parku pół
nocnym. Z wyjaśnienia wy
nika, że nie remontowano 
promenądy z uwagi na pro 
jekt przebudowy całego pa
sa nadmorskiego. Przebudo
wa rozpocznie się w przysz 
łym roku. Dowiedzieliśmy 
się również, że kąpielisko 
od 15 sierpnia wprowadziło 
zmianę godzin sprzątaczy i 
zwiększyło ich ilość. Czy nie 
można było zrobić tego z 
początkiem lipca?

(Jar)

' itftiiŁfiff
Może waflo?

Niełatwe ma zadanie 
kobieta, która pragnie w 
Gdyni kupić garnek nlu-

„Wagabunda“ 
przed wyjazdem 
za granicę
We wtorek, środę i czwar

tek, nieodwołalnie tylko 3 ra
zy przed wyjazdem za granicę 
wystąpi w sopockim Teatrze 
Letnim „Wagabunda”. A więc 
Irena Santor, Lidia Wysocka, 
Bogumił Kobiela, Marian Za- 
łucki, Mieczysław Friedel, Jan 
Swiąć i inni. Początek spek
takli o godz. 19.

miniowy. „Gosposia” —* 
jak sama nazwa wskazuJ 
je — sprzedaży garnkóu) 
nie prowadzi. „Emalia” 
ma wyłącznie olbrzymie 
gary. dobre może od 
święta ale nie na co 
dzień.

W sklepie „1001 dro
biazgów” przepisowy re
manent. Ale przez szybę 
widać na pólkach „dro
biazgi” aluminiowe na 5 
czy 10 litrów.

[ oto powstaje pytanie: 
może warto wyjść za mąż 
i mieć czworo dzieci, że
by się dopasować do po
jemności gdyńskich garn
ków? (rt)

Urlopowe ,focikrycse

Nowe sposoby „bimbania“ 
czyli obie strony mają rację

Komunikacja miejska to temat wieczny. Nie dlatego że
by rodziła coraz to nowe, a nierozwiązalne problemy, ale 
dlatego, że ten jeden, jedyny kryjący się w odpowiedzi 
na pytania „kto dla kogo?” — ciągle nie jest załatwiony.

Dwukrotnie już poruszaliśmy ostatnio ten temat i cią
gle jest to kropla w morzu nieograniczonych możliwości 
WPKGG. Spieszę jednak z odsieczą autorom poprzednich 
publikacji, a dyrekcji WPK wskazuję jeszcze jeden, chy
ba nowy sposób „bimbania”,

Nie popełnię wielkiej 
przesady jeśli stwierdzę, że 
większość dotychczasowych 
skarg ną autobusy, tram
waje i trolejbusy sprowa
dzała się do trzech zarzu
tów: albo pojazd ruszył za 
szybko z przystanku, albo 
przyjechał i odjechał z o- 
późnieniem, a.lbo w ogóle 
nie zjawił się na przystan
ku. Na pierwszy zarzut 
WPK z reguły odpowiada
ło, że „personel został po
uczony”, Drugi zarzut był 
najczęściej sporny, a trze
ci wywoływał najróżniejsza 
reakcję. Zdarzało się, iż 
dyrekcja WPK odpowiadała 
że dochodzenie nie po
twierdziło zarzutu, bo au
tobus tego dnia kursował 
i nie zanotowano żadnych 
uszkodzeń tłumaczących 
„wypadnięcie” z rozkładu 
jazdy.

Dopiero dzisiaj wiem, że 
to prawda. I że obydwie 
strony miały rację. Urlo
powe obserwacje na leni
wych spacerach i jedna 
specjalnie zaciągnięta „war 
ta” obok przystanku, od
kryły przede mną ncv* *3 
możliwości autobusów: one

11 mv'\
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KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
Klub TPPR w Gdyni orga

nizuje od 15 października bez
płatne kursy nauki języka ro
syjskiego dla początkujących 
i zaawansowanych. Zapisy co
dziennie w godz. 14 do 20 a 
wyjątkiem poniedziałków. Ta
kież ^ kursy organizuje klub w 
Gdańsku. Zapisy w g. 11 — 23 
oprócz poniedziałków.

Zarząd Miejski TRZZ w 
Gdańsku przyjmuje zapisy na 
kursy języka angielskiego i 
niemieckiego dla początkują
cych i zaawansowanych w 
sekretariacie (Gdańsk, Długi 
Targ 8/10 III p.) w godz. 10 — 
16, a w soboty do godz. 14.
ZEBRANIE W ZDK W GDYNI

Zebranie organizacyjne ama
torskiego zespołu teatralnego 
przy ZDK w Gdyni (ul. Pol
ska) odbędzie się 7 bm., o 
godz. 18.
WYSTAWY

Do 4 października czynna bę 
dzie w Sopocie w pawilonach 
BWA wystawa „Sport i tury
styka w Polsce Ludowej”.

W pomieszczeniach Katowni 
w Gdańsku (Barbakan) została 
umieszczona wystawa fotogra
mów martyrologii. Wystawa ta 
jest wynikiem konkursu foto
grafii artystycznej na temat 
obozów koncentracyjnych. Zor 
ganizowana została staraniem 
zarządu okręgu ZBoWiD W 
Gdańsku oraz muzeów Maj
danka, Oświęcimia i Stuttho- 
fu. Wystawa czynna jest w 
godz% 10 — 16 do 10 września.

Dziś o godz. 9.30 w pomiesz
czeniach SArP w Strzelnicy 
Sw. Jerzego przy Targu Wę
glowym nastąpi otwarcie wy
stawy .„Elektrotechnika w bu
downictwie okrętowym”, zorga 
nizowanej przez Deutscher In
nen und Aussenhandel Elek
trotechnik.

bo przyjechał za wcześnie. Ala 
ile ludzi na poprzednich, 
przed czasem przejechanych 
przystankach klęło, że jeszcze 
jeden wóz wypadł z rozkładu?

Jeśli ciągle jeszcze nie 
możemy doczekać się spraw 
nego systemu kontrolowa
nia rozkładu jazdy, to mo
że lepiej zdjąć fałszywe in
formacje ze słupków przy
stankowych? Zawsze to je
den powód do narzekań 
mniej... (z)

Zgubiono
różowy sweterek
10-letnia Ania Ch., wracając

ze szkoły, pozostawiła na ław
ce przy placu 1 Maja w Gdań 
sku, gdzie czekała chwilę na 
autobus linii „106” swój no
wy, różowy sweterek (zapi
nany). Strasznie zapłakanej* a 
tego powodu dziewczynce, któ 
ra nie chciała nawet słyszeć 
o powrocie do domu bez swe
tra, poradził ktoś zwrócić się 
ze swoim kłopotem do redak
cji. Teraz czeka razem z na
mi na pocieszającą wiadomość 
telefoniczną do działu „Smia* 
io i szczerze” — 31-20-62.

—m—•

Pies w e

odchodzą przed czasem!
Przynajmniej na linii do 
Brętowa.

Zaobserwowałem dwa 
wypadki 10 minutowego 
przyspieszenia, jeden 12 
minutowego i kilką po 5 
— 6 minut. Nic dziwnego, 
że pasażerowie przychodzą
cy na przystanek 2—3 mi
nuty wcześniej przed cza- i w dniu wczorajszym (4 bin.) 
sem, który podaje rozkład 
jazdy przysięgają potem, że 
autobusów w ogóle nie by 
ło, tak się często dzieje na 
linii „115” (róg Grunwaldz
kiej i Hibnera), a WPKGG 
odpowiada, że musiał być 
bo żaden awaryjnie nie zje
chał z trasy. Teraz już 
wiem skąd się biorą dłuż
sze postoje autobusów linii 
110 i 116 na przystanku 
przy ul. Partyzantów we 
Wrzeszczu — kierowca po 
prostu wytraca nadrobiony 
czas!

Podziwiam tępotę czy zło 
śliwość personelu autobusu, 
który przed czasem mija 
pusty przystanek: czy per
sonel ten nie domyśla się, 
że za minutę nadejdą tu 
ludzie ufni w rozkład jaz
dy i będą czekać 20 minut?

Zdaję sobie sprawę, że do 
wyczerpania pełnych mo
żliwości autobusowego bim
bania (i tego wiecznego te
matu) ciągle daleko, ale oto 
jeszcze jeden przykład z 
tej łączki.

We wtorek 1 bm. na przy
stanek dla linii „116” (róg ul.
Szymanowskiego i Grunwaldz
kiej) we Wrzeszczu, zajechał 
przed godz. 16 autobus. Grupa 
pasażerów stojąca na rogu i 
tęsknie spoglądająca w stronę 
Oliwy (może stamtąd nadjedzie 
„101”?) została lekko zaszoko
wana: o tej porze? Najbliższy 
z kierunku Brętowa miał o- 
dejść o 16.04. Rychło jednak 
pasażerowie spostrzegli, że au
tobus był pusty i bez tablicy 
z numerem linii. Nie podcho
dzili więc do niego sądząc, że 
jest to wóz uszkodzony lub na 
próbnej jeździe. Autobus stał 
dwie minuty i o godz. 16 rap
tem ruszył. Teraz już z tyłu 
i z przodu pojazdu widniał nu
mer linii: „116”. Wóz odszed!
pusty — pasażerowie zostań.
I oczywiście nie doczekali się 
następnego, który powinien o- 
dejść o 4 minuty później. Bo 
to był właśnie ten autobus!
Głowę dam, że przy ul. Par
tyzantów czekał sobie 5 minut,

Wczoraj około godz. 14 prze
chodnie zauważyli dużego psa 
w obroży i kagańcu płynącego 
Motławą w pobliżu przvstani 
Żeglugi przy Wartkiej. Widać 
było, że pies goni ostatkiem 
sił, ale gdy pracownicy przy
stani chcieli go wyłowić bosa
kami usiłował im się wym
knąć. Widocznie nie miał za
ufania do ludzi. Wreszcie zli
tował się nad psem jeden z 
patrzących młodzieńców. Zrzu
cił ubranie i wskoczył do wo
dy, starając się złapać psa, 
który plątał się bezradnie ko
ło pomostu.

Udało mu się wreszcie tego 
dokonać, mimo że sam poka
leczył się o druty pod wodą. 
Wydobyty pies po chwilowym 
odpoczynku uciekł.

Dlaczego pies był w rzece? 
Sądzimy, że właściciel puścił 
luzem psa, którego prawdopo
dobnie złapali chuligani i wrzu 
ciii do wody.

Młodzieńcem, który wyrato
wał tonącego psa był jak się 
dowiadujemy Andrzej Sękow
ski, mieszkaniec Gdańska.

<t)

Hasz konkurs 
fütogä*f czoy

„Gdańsk i morze“

Druk GZG zam. 1861 A3

W PGR Długie Pole w po
wiecie gdańskim spłonęły 3 
sterty słomy rzepakowej i i 
pszennej. Straty wynoszą ok. 
10 tys. zł. Z pożarem walczyło 
5 jednostek ochotniczych stra
ży pożarnych.

* * *
W Stoczni Gdańskiej zapa

lił się dach nad budynkiem 
odlewni. Przyczyną pożaru by
ła nadmierna temperatura pow 
stała przy wykonywaniu odło
wów. W akcji udział brały 
Straż Pożarna Stoczni Gdań
skiej, Północnej, Remontowej 
oraz 2 sekcje zawodowej stra
ży z Gdańska. Straty wynoszą 
ok. ie tys. zł.

Gdańsk ie 
fot. Pr - 

czyński

ni* -- 
W il-

Cdań:

Jutro, tj. w niedzielę po
ił, form ujemy o wynikach
konkursu, o tym kto i ja
ką otrzyma nagrodę.


